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We Lwowie, Niedziela dnia 27. Września 1868. 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszezone. 


się poważył w drodze legalnej żądać zmian w 
ustawie grudniowej, niż na Czechów za nieuzna- 


Przedpłata na Gazetę Narodową z | wanie zupełne tej konstytucji. Trwanie systemu 


Tygodnikiem Niedzielnym : 
ywartałnie ,. . . . . . . B . — | 
miesięcznie . 1 : 30 . 


W razie gdyby żądano Tygo- 
dnika Niedzielnego więcej niż je- 
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso- 
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo- 
wy kwartalnie po. . . . 35 cnt. 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego w miejscn: 
kwartalnie . (sw. 3 . % . 
miesięcznie . . . . . . A > 30 . 

Przedpłalę przyjmuje się łyłko od 
1.i 16. każdego miesiąca. 

GARE” Na prowincję tj. z przesyłką poczto- 
wą ono oska fa Gazetę Narodową 
tylko razem z Tygodnikiem Niedzielnym; jedy- 
nie miejscowi t.j. we Lwowie odbierający pre- 
numeratorowie mogą abonować Gazete Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego. À 

Dia uniknienia przerwy w odbieraniu 
Gazety upraszamy o jak najwcześniejsze 
przesyłanie przedpłaty. sk < 

Również npraszamy © ścisłe trzymanie 
się powyżej oznaczonych cen przedpłaty, 
dla uniknienia niepotrzebnych korespondencyj i 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej. 


Obecne położenie kwestji galicyjskiej. 


Obecnego położenia kwestji galicyjskiej nie 
można jeszcze dokładnie określić. Jutro i poza- 
jutro rozstrzygnie się dopiero, jaką drogą rząd 
nadal postępywać myśli? Czy utrzyma się Sy- 
stem obecnego ministerstwa , aby żadnej zmiany 
w duchn autonomicznym nie dopuszczać w usta- 
wie grudniowej? W razie zwycięztwa tego kie- 
ruakn wypadnie Polaków, domagających się do- 
konania tej zmiany w drodze legalnej, kou- 
stytucyjnej, traktować tak samo, jak ' Cze- 
chów, domagających się tej zmiany od |. 
rony, przez zamach stanu. Czechom rząd o Ja 
wiadał dotychczas, że zmiany i tranzakcje tylko 
na podstawie konstytucji grndniowej  uskute- 
cznione być mogą, i żądano od nich przede- 
wszystkiem przyjęcia tej ustawy, wejścia ich do 
sejmu i do Rady państwa. Polakom" zaś, którzy 
tą wskazywaną Czechom drogą poszli, odpowia 
dał w imieniu rządu komisarz sejmowy, iż żąda- 
nia ich przeciwne są konstytucji, więc rząd i 
im jest przeciwny, co tyle znaczy, iż minister- 
stwo teraźniejsze nie dopnści żadnej zmiany kon- 
stytucji. Ministerjalne organa obecnie jeszcze 
więcej powstają na sejm galicyjski, dlatego, że 


Kronika lwowska. 


(Co zrobić z kontuszami ? — Słówko o ks. X. 0 
teatrze niemieckim i o zarządach galicyjskich kolei że- 
laznych. — Strachy na Lachy. — „Wolność śmięchu.— 
Samobójstwo w skutek nierozważnej opozycji. — Kro- 
nika filologiczna, — Pan Kowalski. B= Gazeta War- 
szawska. — Szkoła polska w Batignolles. — Gita- 
rzysta, p. Odrzywolski.) 


Jestto nader nieprzyjemna, być przypartym 
do muru i tak kategorycznie zapytanym 0 zda- 
nie, że nie można dać innej odpowiedzi, jak tyl. 
ko: tak, albo: nie. Nie każdy jest tak szczęśli- 
wym, by mógł, jak poseł Polanowski, oświad- 
czyć, że wstrzymuje się od głosowania, albo je- 
szcze lepiej, by mógł wynosić się zawczasu, jak 
n. p. poseł Horodyski, który przed imiennem gło- 


sowaniem znalazł bezpieczne schronienie w bnfe- 


cie. Niemam niestety tak wygodnego kącika w 
Gazecie, bym się mógł schować w niego przed 
dochodzącemi mnie licznie zapytaniami: Czy Naj. 
Pan przyjedzie do Lwowa, lub nie? i co w razie 
nieprzybycia monarchy zrobić z bramą tryūmfal- 
ną, z nowiuteńkiemi kontuszami, kołpakami i tp.? 
co nareszcie zrobić ze strażą obywatelską, którą 
pała chęcią utrzymywania porządku i bezpieczeń- 
stwa publicznego? Jak widzimy, podróż Najj. Pa- 
na ma znaczenie nietylko polityczne, ale jest ta- 
kże kwestją wielkiej bardzo wagi dła kronika- 
rza. Kto wie nawet, Czy kontusze, kołpaki, cho- 
rągwie i bramy tryumfalne, należące do referatu 
kronikarskiego, nie odgrywają w tej sprawie wa- 
Żniejszej roli, niż jej strona polityezng. I tak np. 
ksiażę X., w skutek zapowiedzianego przyjazdu 
Najj. Pana do Galicji, przypomniał sobie swoje 
pochodzenie polskie, kazał sobie po raz pierwszy w 
życiu uszyć kontusz. Jest więć na o, „pomy. 
šli a tem, że teraz wypadałoby. jut koniecznie 
postarać Się o nwolnienie fundacji Skar „e owskiej 
od eiężaru U:rzymywania teatru A iego, al- 
bo o przeniesienie zarządów kolei Ry ga- 
licyjskich do kraju. Kronikarzowi tedy, z RA 
mu sprawę o objawach podrzędnej wag!, książę 
dstawia się w kontnszn z wylotami jako 


rządowego, podobnie sobie postępującego, jest 
widocznie nadal niemożliwe. 

Gdyby sejm nasz był poszedł za wnioskiem 
Smolki w tory czeskie, byłby utrwalił byt mini- 
sterstwa centralistycznego. Jak przeciw Czechom, 
jako stojącym poza konstytucją, łatwo było mini- 
sterstwu uzyskać u korony aprobatę wszelkich 
kroków represyjnych, tak samo wtedy miałoby 
ministerstwo ułatwione uzyskanie aprobaty koro- 
ny do podobnego postępowania z Polakami. Jeżli 
ministerstwo zachwiało się obecnie i znajduje w 
zupełnem przesiłeniu, przypisać to należy jedynie 
tej okoliczności, iż sejm nasz z konstytucyjnej 
drogi nie zeszedł. Mylne ma wyobrażenie Czas, iż- 
by odpowiedniej było streścić żądania sejmowe w 
adresie. Ocenianie wydanych ustaw w formie u- 
chwały i stawianie wniosków do Rady państwa, 
nawet komisarz rządowy uznał za ściśle na $. 19. 
statutu krajowego oparte, podczas gdy sformuło- 
wanie żądań w adresie byłoby mogło być uwa- 
żane za naruszenie określeń statutu. Komisja sej- 
mowa dobrze tę sprawę rozważyła pierwej, i aby 
uniknąć wszelkiego zarzutu nielegalności, zdeey- 
wała się za oddzieleniem adresu do tronu od żą- 
dań, które sejm tylko w formie wniosków do Ra- 
dy państwa stawiać ma prawo. Czas nazywa tak 
ocenienie ustaw, wydanych w formie uchwały 
sejmowej, jak i wnioski do ustaw  rezolucjami, 
Widać z tego iż ma w świeżej pamięci rezolu- 
cyjne stronnictwo sejmu węgierskiego , któ- 
re przeciwne było adresowi, a żądało więcej 
stanowczej formy rezolucji, i dlatego tąk ra- 
ziły go uchwały galicyjskiego sejmu , jako 
niby rezolucje. Tymczasem natura uchwały j wnio- 
sków sejmu naszego, a natura węgierskich re- 
zolucyj, jest zupełnie inna. Była to u pag daleko 
łagodniejsza forma przedstawienia żądań kraju, 
niż włożenie ich w adres. Ale Czas, powziąwszy 
inne wyobrażenie o rezolucji, do końca z niem 
rozstać się nie może. 


Od początku sejmu nie mógł Czas powziąć 
jasnego wyobrażenia o jego kierunku i działaniach 
sejmowych. I dziś jeszcze narzeka, że wniosku 
hr. Potoekiego Adama sejm nie przyjął, wniosku, 
który byłby zepchnął sejm ze stanowiska logi- 
cznego. W ogóle kółko, co ten wniosek kom- 
promisowy między sejmem a rządem w ostatnich 
chwili wysunęło, przedtem w obradach koła nad 
komisyjnemi projektami szło jeszcze dalej, niż 
przyjęty projekt komisji, ale w ostatniej chwili 
przelękło się groźby cofnięcia podróży, rozwiąza- 
nia sejmu i tp., i nagle przez noe zmieniło kieru- 
nek i wystąpiło jako sttronnietwo rządowe, mi- 
nisterjałne, przeciw zbyt daleko niby idącym wnio- 
skom komisji. Sprawa się nie powiodła, większość 
niezawisłych nie dała się złamać, a Czas wolałby 
milczeć teraz o wszystkiem, jeżeli nie chce, by 
rzecz rozmazano. Może gdy go minie pierwsza 
trwoga, wywołana odroczeniem cesarskiej po- 


dów i kasztelanów, który przestanie być — ein ge- 
mithlicher Wiener, i nie będzie przemawiał za 
tem, by rezydencja Naddunajska nie stra- 
ciła kilkadziesiąt tysięcy dochodu z dodatku 
gminuego, gdyby zarządy kolei żelaznych prze- 
niesiono do Lwowa albo do Krakowa. Już to strój 
obowiązuje zwykle, ale czasem idzie swoją drogą, 
a polityka swoją. Z tego zaś wypływa, że ja, 
jako niezajmujący się polityką, nie jestem hynaj- 
mniej obowiązany odpowiadać na pytanie, czy N. 
Pan przyjedzie do Lwowa, a tem mniej „mogę po- 
wiedzieć, co pp. burmistrze, marszałkowie powia- 
towi i t. d. poczną z swojemi nowo sprawionemi 
kontuszami, albo eo plac Marjacki pocznie ze swo- 
ją bramą tryumfalna, której nie można sprzedać 
na tandecie, jak kontusz? Co się tyczy straży 
obywatelskiej, radziłbym, by jej się nie pozbywa 
no tak jak niepotrzebnych kontuszów, — lepiej Ją 
wcielió napowrót do towarzystw i stowarzyszeń, 
z których wyszła, a które tymczasem umierają 
na suchoty. ) 
Wspomniałem powyżej o teatrze niemieckim. 
Żywimy tu nadzieję, że sejm przedsięweźmie na- 
koniec coś stanowezego, by fundację ś.p. Skarb- 
ka uwolnić od tego ciężaru. Tym n. p. posłom, 
którzy Korzystają z bytności we Lwowie, by 
widzieć Szejne-Helenę, obiecujemy uroczyście, że 
na czas kaźdorazowej sesji sejmowej będziemy 
sprowadzać umyślnie dla nich Gallmayerkę ałbo 
Geistingerkę, byle głosowali za jak najenergi- 
Czniejszemi krokami kn uwolnieniu nas od przy- 
musowego ntrzymania Sceny niemieckiej przez 
rok cały. Nawet w $. 11. ustawy o reprezen- 
tacji państwa nie stoi to, że dla całości i bezpie- 
czeństwa monarchii koniecznem jest, aby p. König 
pobierał corocznie 6.000 złr. z funduszu, przezna- 
czonego na cele dobroczynne, ażeby nie wolno 
było dawać we Lwowie ani opery po polsku, anl 
więcej jak 110 przedstawień polskich, aui założyć 
drogiego teatru przy Skarbkowskim. Nareszcie i 
kultura niemiecka nie straci na tem, jeżeli arty - 
ści i artystki, których w ojczystym kulturlandzie 
nikt nie chce widzieć ani słyszeć, nie będą po- 
bierać zapomogi za granicą. Wrócą do domu, 
pomnożą liczbę rąk do roboty, będą pracowitemi 
kucharkami, pokojówkami, zwinnymi kelnerami i 


dróży, rozpatrzyć się będzie mógł swobodniej w 
położeniu całem, i wtedy przyzna, że większość 
sejmowa postąpiła bardzo logicznie i korzystnie 
dla sprawy narodowej. 
się będzie mógł pocieszać, że Dziennik Lwowski 
będąc w miejscu gdzie się akcja sejmowa odby- 
wa, I patrząc na nią, równocześnie najmniejszego 
niemiał i niema pojęcia o tem co się stało i co 
się dzieje. Zagryzł się w wniosek Smolki i — 
ogłuchł i oślepł. 

Tymczasem rozpoczęta w sejmie akcja roz- 
wija się dalej w Wiedniu. Przed rozpoczęciem 
głosowania nad wnioskiem i adresem, wobec 
usiłowań hr. Potockiego, Gołuchowskiego, Wo- 

| dziekiego Ludwika it. d. rzekliśmy na tem 

| miejscu, że głosowanie sejmu rozstrzygnie o losie 

| ministerstwa. Sejm miał do wyboru albo wła- 
sną abdykację, w razie przyjęcia wniosków 
hrabiego Adama Potockiego, albo abdykację mi- 
nisterstwa, w razie przyjęcia wniosków komisji. 
W razie pierwszym cesarstwo już dzisiaj by- 
liby w Krakowie, ministerstwa byt byłby ntrwa- 
lony, a w kraju zostałoby wszystko po da- 
wnemu, z tą jedną różnicą, że stronnictwo pracy 
Organicznej poszłoby w rozsypkę, a stronnietwa 
skrajne byłyby wszędy górą. 
, , Konserwatywny, umiarkowany Czas żałuje 
jednak, iż sejm nie przyjął wniosków hr. Poto- 
ckiego. Dlaczego, bo — byłby przyjazd Najj. 
Państwa nastąpił zaraz. 

My nie żałujemy kilku, lub kilkunastu dni 
zwłoki, skoro ta zwłoka posłuży do zmian sy- 
stemu rządowego. Tem serdeczniej będziemy 
witać potem cesarstwo. Jeśli się sprawdzą wieści, 
że nietylko książę Auersperg, ale i dr. Hasner i 
Herbst podali się do dymisji, to nawet prędzej, 
niż się spodziewaliśmy, nastąpiłoby złamanie koterji 
centralistycznej w Wiedniu. Dr  Giskra dawniej 
już odzywał się z myślą nadania Galicji odrę- 
bnego stanowiska. Jeżli jest istotnym mężem sta- 
nu, to teraz nadarzyłaby się mu pora okazania 
tego, inaugurowaniem nowej polityki rządowej. 
Lecz chociażby zmiana zupełna w ministerstwie 
i w systemie nie nastąpiła zaraz, lecz dopiero, jak 
głoszą w Wiednia w dobrze poinformowanych 
kołach, po zawotowaniu ustawy wojskowej, to za- 
sługa będzie w tem i sejmu naszego. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Czerniowce dnia 25, września. 

(V.) Na dzisiejszem posiedzenia sejmowem 
uchwalono wysłać osobną deputację do Lwowa 
dła powitania Najj. Państwa. Komisarz rządowy 
oświadczył, 1ż otrzymał drogą telegraficzną wia- 
domość, że cesarz raczył przyjąć ten sposób po- 
witania; w poufnej zaś drodze zawiadomił pan 
komisarz rządowy, iż przyjazd do Galicji cesarza 
jest bardzo wątpliwy, a przynajmniej odroczony, 
W skutek tego obiegają po naszem mieście naj- 
różnorodniejsze i najdziwaczniejsze pogłoski 0 roz- 


darstwo narodowe, jak na interes sztuki i cywi- 
lizacji nakazuje, by raz już zwinięto zakład tak 
niepotrzebny i kosztowny. 


Przyjazd cesarza 
wały Lwów przez cały tydzień tak mocno, że o 
referatu kronikarskiego należy po części związek, 
jaki upatrywać chciano między przyjazdem mo- 
narchy a uchwałami sejmu, związek, zdaniem bar- 
dzo nawet konserwatywnych polityków, wcale nie- 


istniejący, a wymyślony w celu straszenia tych gotowań, 


Ojców narodu, którzy mają, słabsze nieco nerwy. 
Żywano najprostszych ,* najpierwotniejszych 
środków, ażeby zmniejszyć odwagę cywilną, ob- 
Jawiającą się n większości sejmu. [Í tak p. p 
Podcząs rozpraw specjalnych nad rezolucją, roz 
chodzi się nagle wieść, że służący od zarządu 
olei żelaznej pojawił się w biurze sejmowem z za- 
pytaniem, czy w sejmie uchwalono już adres. Jedno- 
cześnie miał ten dyplomata w liberji oświadczyć, że 
W razie uchwalenia adresu Najj. Pan nie przyjedzie, 
zarząd kolei chce tedy znać rezultat rozpraw, by 
Nie robić niepotrzebnych przygotowań. Mimo groz- 
J» pochodzącej z tak autentycznego źródła, i 
mmo  wymownych słów pana dr. Michała 
Gnoińskiego, sejm uchwalił punkt, zawierający 
ądania samorządu w sprawach ustawodawstwa 
cywilnego, karnego i policyjnego. P. dr. Michał 
noiński jakoś bez najmniejszego skutku obsy- 
pał sejm kwiatami swojej wymowy — bo p. Zy- 
likiewicz śmiał się tak głośno, Że nikt nie sły- 
Szał wywodów szanownego mowcy. Nakoniec 
mowca oświadczył, że każdemu wolno wy owie- 
zieć swoje zdanie, ale nieubłagany p. Zyblikie- 
wiez, dla którego regulamin jest tak mało obo- 
wiązującym, jak dla czeskich dziennikarzy ustawa 
zasadnicza 0 wolności druku, wśród głośnego 
Stukania laski marszałkowskiej obrócił ten argu- 
ment na swoją korzyść, twierdząc, że śmiech 
Jest także sposobem objawienia swojego zdania. 
ieszy mię to, że będę miał sprzymierzeńca w 
P. Zyblikiewiczu, bo ilekroć poważyłem się do- 
tychczas objawić moje zdanie za pomocą śmiechu, 
wszyscy demokraci tutejsi, ich ciotki, babki, a 
nawet ich szewcy i literaty krzyczeli, że to nie 
wolno, że „to nieprzyzwoicie, niesumiennie, i 


wiązaniu sejmu lwowskiego, 


Mok WEN. 
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się dotąd w 


o godzinie 2. popołudniu przedsta- 
T. Axelos, nowy jeneralny konzuł 
Karolowi w Kotroczenach, a wrę - 


zając listy wierzytelne, miał doń następującą 
przemowę : 
„Waszą Wysokości! 


„J. kr. Mość, król Grecji, dostojny mój mo- 


archa, żywiąc 
zucia tak dla 


zaw 


ysokości i rządu.“ 


Waszej 
kraju pod berle 
wać mnie swoim 
reszcie, z wyrażn 
winięcia według s 
ków, jakie zachodzą szczęśliwie 
Rumunią. Będę szczęśliwy, 
pełnić to posłannictwo i zasł 


m Waszej Wys., 
konzulem jenerał 
em poleceniem ut 
ił moich, owych 


sze 


Książę Karol odpowiedział : 
„Widzę z przyjemnością w zamianowania pa- 


ne relacje między 


Jenerał Golesko, 


zędn, 


Także i p. Green, 
powrócił z zagranicy ; 
konzul Francji, 


października. 


i o jego kombinacjach politycz 
bezsknteczną, i gdy rezolucja s 
- . imo- | Już ku trzeciemu czytanin: 
1 rozprawy sejmu zajmo korytarzach i przedpokoja 
żad ! A ; . Do | niemniej przerażającą wia 
nych innych sprawach i mowy nie było. Do fesiralny tial gą g 
teatralnej, 
go, jako 


Gdy pogłoska o 


przyjemniać p 


spodziewany w pierwsz 


„ ażeby nietylko 


jak najprzyjaźniejsze u- 
Wywokości, Tak też dła 
raczył miano- 
nym w Buka- 
rzymania i roz- 
dobrych stosnn- 
między Grecją a 
gdy mi się uda wy- 
użyć na zaufanie W. 


onzulem Grecji w Rumnuii, uo- 
ej mi przyjaźni dostojnego mo- 
Spodziewam się, 
Grekami a Rumunami, 
ale staną się z dnie 
em), 


że przyja- 


nie- 


m każdym 
dla wzajemnego szczęścia 
nczyni wszystko, co le- 


nła- 


ann posłannietwo jego.“ 


prezydent ministrów i mi- 


p. Mellinet zaś 


słnżącym 


nych, powrócił już z urlopu 
8zego czynności swego u- 


jeneralny konzni angielski 
, jeneralny 
ych dniach 


od kolei żelaznej 
nych okazała się 
ejmowa miała się 
puszczono w obieg po 
ch sejmowych drugą, 
domość. Oto inspicjeni 
powiadać kełnerowi w kawiarni 
a ten odźwiernemu Wydziału krajowe- 
z namiestnictwa polecono dyrekejom o- 


bydwu teatrów, by nie robiły kosztownych przy- 
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natomiast 
pozasejmo 


albowiem N. Pan nie przyjedzie. 


ejmie oczywiście nikt temn nie uwierzył, ale 


jeden z koryfenszów skrajnej opozycji 
wej blizkim był samobójstwa, gdy się 


o tem dowiedział —- przypisywał bowiem zmianę 
w zamiarach N. Pana swojemu brakowi umiar- 
kowania politycznego, i nieukojonym był w roz- 


paczy, że tak potężnie przyczynił się 


0 „presji*, 


w skntek której sejm nchwałił adres i rezolucję, 
a biało-czerwona jego kokarda, oznaka godności 
członka straży obywatelskiej, stała się przed- 
wcześnie już tylko piękną pamiątką historyczną, 


Zaledwie ndało się kilku przyjaciołom 
czyć zaenemu obywatelowi, 


dował adres i rezolu 


nym od wyrzutów sumienia, 
narcha bynajmniej nie ze 


cję, 


sejmowe odroczył swoją podróż, 


skich jest w 
wet niemieckie 
sować. Podcząs 
bałamuceni prze 


si 


adresem. 


Drugim 


nil swego obowiązkn. 
wny zastęp znajdował 
by bronić wyboru ks. 


źle — włościanie głos 
Kowalski w zapale kra 
i zaczął mówić tak cz 


przedmiotem g 
sejmie frakcja 
dzienniki pr 


olei dy 
o sali. Mimo t 
„ ks. Dzerowiez i 
w Sali obrad podczas ro 
Snać dyżurny 


p. Kocko znajdowali 


wytłuma- 
że to nie on Spowo- 
a więc może być wol- 

tem bardziej, że mo- 
względu na rozprawy 


prawozdań kronikar- 
świętojurska. Już na- 
zestały się nią intere- 
rozpraw ostatnich, włościanie, o- 
a g 2 swoich kolegów- 
ledzieli w przedpokojn 
mający się z k 
poszli d 
roluk 


zastupnyków, 
, gdzie ich pilnował zmie- 
Żnrny zastupnyk, aby nie 
0, posłowie Kowbasink, Ko- 


si 
zpraw i głosowania gal 
zdrzemał się i źle dopeł- 


Wczoraj, już cały szano- 
się na swojem (?) miejseu, 


Krasiekiego. 


Obrona szła 
owali z większością, a p. 
somowczym zapomniał się 
ysto i dobrze po polskn, że 


ry potomek wielkich betmanów, wojewo-- | dienstmanami, słowem, równie wzgląd na gospo- | Bóg wie co jeszcze. g0 ks. Pawlików musiał ciągnąć za surdut, by 
ni 
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, dla szkół niższych ; projekt, który wnosząc urzą: 


Romanul otworzył listę subskrypeyjną w celu 
zakupienia 33.000 karabinów, t. j. tysiąc na 
każdy dystrykt. Mania rycerstwa opanowała tak 
alece Rumunów, że im za mało nawet tego, co 
rząd czyni, aby postawić niemal kraj cały na 
stopie wojennej. Nie mielibyśmy nie przeciw 
przygotowaniom Rumunii, by była w pogotowiu 
na wszelki przypadek, byle tylko takowe były 
przedsiębrane stopniowo i nie przekraczały gra- 
nic możliwości i środków, na jakie kraj ledwo 
ściągnąć się może, i gdyby były wynikiem odpo- 
wiednich żądań narodu. Rumuni, zniewieściali i 
tchórzliwi, z trudnością dadzą się przerobić na 
rycerzy, chociażby tego Stokrotnie żądali pp. 
Bratiano, Rosetti i spółka. Na wzór tutejszego 
niemieckiego Towarzystwa strzeleckiego, zawiąza- 
no prawie siłą mocą z użyciem wszelkiego ro- 
dzajn patrjotycznych sprężyn Towarzystwo rumnń- 
skich strzelców, szermierzy i gimnastyków, które 
co niedzieli pudłuje do tarczy, ale zato sute wy- 
prawia festyny. 

Pozawczoraj nad wieczorem zostali mieszkań- 
cy części Podu-Belik obok metropolii, przerażeni 
silną nadzwyczaj detenacją. W sklepie Teodora 
Petresku (bumbacaru) eksplodowało około 100 ók 
prochu. Dom jednopiątrowy częścią wysadzony 
w powietrze, częścią zaś runął w gruzach, sąsie- 
dnie zaś domy zostały mocno yszkodzone. Dwa- 
dzieścia osób, mężczyzn, kobiet i dzieci, straciło 
życie przy tym wypadku, a więcej jak 40 jest 
ciężko rannych. Między temi ostatniemi jest je- 
den rodak nasz. W czasie eksplozji stał we 
dr iach apteki, położonej naprzeciw sklepu; pod- 
niesiono go 
leczonemi nogami. 

Doktorowie szpitalu Colża nie tracą jednak 
nadziei, że go zdołają uratować. 


Czynności sejmowe. 


Sprawozdanie komisji edukacyjnej z 
projektu do ustawy o seminarjach nauczycielskich, 
wniesionego do Wysokiego sejmu przez Wydział 
krajowy: 

Wysoki sejmie! Uchwałą z dnia 29. 
Sierpnia b. r. Wysoki sejm przekazał wniesiony 
przez Wydział krajowy projekt do ustawy 0 se- 
minarjach nauczycielskich, komisji edukacyjnej 
do rozpoznania i zdanią sprawy z tego przed- 
miotu. 

Wywiązując się z polecenia komisja ma za- 
szczyt złożyć niniejszem Wysokiej Izbie następu- 
jące sprawozdanie. 

Już na dwóch ostatnich sesjach pierwszego 
okresu sejmu naszego Wysoka Izba uznała po- 
trzebę reform stanowczych na polu wychowania 
publicznego w kraju naszym i wyraziła ją jasno 
w uchwałach, w tej sprawie powziętych. 

Jakoż usiłowania te i kroki pierwsze nwień- 
czył już o tyle pomyślny skutek, że ustawa o ję- 
zyku wykładowym w szkołaćh naszych niższych 
i średnich, tudzież statut organizujący Radę szkol- 
ną krajową, przez Najjaśniejszego Pana najmiło- 
ściwiej zatwierdzone, a od wszystkich, którym 
przyszłość kształeącego się pokolenia, a z nią i 
dobro kraju leży na seren, Z szczerą radością i 
wdzjęcznością przyjęte, weszły jnż w życie ista- 
nowić mogą pierwsze podwaliny d- lszej budowy 
w zakresie wychowania publicznego, jeźli, czego 
nie daj Boże, nie staną jej w drodze wpływy 
nieprzyjażne lub narzucająca się chociażby w naj- 
lepszej chęci, ale z potrzebami krajowemi nieobe- 
znana, pozakrajowa opieka. 

Krokiem naprzód na polu prac około wycho- 
wania publicznego w kraju ma być wniesiony 
przez Wydział krajowy projekt do ustawy O se- 
minarjach nauczycielskich, czyli zakładach, mają- 
cych na celu kształcenie przyszłych nauczycieli 


a R a M MA 
mu przypomniec, że pełni przecież funkcje  „rus- 
skiego* człowieka ! 

W nieszczęśliwej Warszawie nie wolno dzien- 
nikom podawać sprawozdań o obradach sejmu ga- 
licyjskiego, oprócz kilku wyjątków, które im po- 
zwalają tłómaczyć z pism niemieckich. Tłumacz 
Gazety Warszawskiej, równie biegły w języku nie- 
mieckim, jak p. Kowalski w ruszczyznie, w nie- 
docieczony dla nas sposób wydobył z Nowej Pressy 
wiadomość, że sejm lwowski uchwalił ustawę, 
przepisującą kary dla tych, którzy uchylają się 
d prawa wyboru przez lekkomyślność (!) i że 
'nkiś. posał Koszyes wniósł poprawkę do tej usta- 
vy. Dziwna rzecz, że przy takiej nieznajomości 
języka niemieckiego, można w, Gazecie Warsza- 
wskiej znaleźć germanizmy jak np. „statki uchwy- 
ciły ogien“, W ogóle poprawność języka w pi- 
smach warszawskich nie jest większą, niż u nas. 

Przybył tu do Lwowa p. dr. Gałęzowski, 
prezes Rady administracyjnej szkoły polskiej w 
Batigńolles. Szkołą ta liczyła rokn zeszłego 
309 uczniów, eo dowodzi najlepiej, jak waźuym 
ona jest zakładem dla narodowości naszej. Dzie- 
ci wychodźców uczą się w niej języka ojczystego 
i otrzymują wychowanie w duchu narodowym. 

ym sposobem, po kilku pokolóniacb nawet, w 
wychodźtwie naszem utrzymuje się polskość i mi- 
łość dla sprawy narodowej. Rząd francuzki 
wspiera tę szkołę rocznym datkiem 60.000 fran- 

Ów, — mimo to brak funduszów mocno cznć Się 
daje, osobliwie, odkąd zwiększony ucisk w Kró- 
lestwie, na Litwie i w ziemiach Zabranych nie- 
możliwem czyni otrzymywanie z tamtąd najmniej- 
szego wsparcia. Na Galicję tedy i na wielkie 
księztwo Poznańskie spada święty obowiązek u- 
trzymania szkoły polskiej w Batignolles. Dr. Ga- 
łęzowski wydał w tym celu z Paryża odezwę, 
Zwraca on SIĘ głównie do reprezentantów naszych, 
którzy niewątpliwie wpłyną ile możności na to, 
by kraj cały przyszedł w pomoc najdawniejszemu 
zakładowi naukowemn polskiemu, istniejącemu za 
granicą. } 

Z Sybiru powrócił . 
gitarzysta p. Odrzywolski, 
80. Jak słychać, zamierza 
cert we Lwowie. 


po pięcioletniej niewoli 
uczeń Szczepanowskie- 
on wkrótce dać kon- 
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z mocno oparzoną twarzą i poka-. 


GAZETA NARODOWA z dnia 27. Września 1868. 


dzenie osobnych na tence! zakładów, zamierza do 
zreformowania trybu dotychczasowego przysposa- 
biania kandydatów do stanu nauczycielskiego, a 
tem samem i do dostarczenia szkołom naszym 
niższym, wiejskim i miejskim nauczycieli, stoso- 
wniej aniżeli po dzis dzień ukształconych do 
tego, pod względem skutków dla dobra kraju 
tak wielkiego zadania. A zaprawdę, reforma 
szkół, rozumnie i zdrowo pojęta, zacząć musi od 
reformy trybu kształcenia nauczycieli, jeźli się 
nie ma sprzeniewierzyć starej jak Świat pra- 
wdzie: Jaki nauczyciel taka szkoła. 

Czy reforma pod tym względem potrzebna ? 
Na pytanie to odpowiedź nietrndna. Daje ją stan 
szkół naszych niższych, daje stan oświaty pomię- 
dzy niższemi warstwami naszego społeczeństwa, 
jako naturalny skutek i owoc szkół naszych i 
udzielanej w nich nanki. Odpowiedź ta stanie się 
wymowniejszą, jeźli dodamy, że urządzenie szkół 
naszych początkowych sięga podwalinami swoje- 
mi początku bieżącego stulecia, opierając się na 
ustawie, wydanej w Wiedniu w r. 1805. pod ty- 
tnłem : „Politische Verfassung der deutschen 
Volksschulen für die k. k. österreichischen Pro- 
vinzen mit Ausnahme von Ungarn, Lombardie, 
Venedig und Dalmatien“; na ustawie, uważającej 
i nasze szkoły początkowe za niemieckie, 
gdyż niema Galicji wymienionej pomiędzy kraja- 
mi, z pod tej politycznej ustawy wyjętemi. 

To też chociaż po r. 1848 zaprowadzono w 
ciągu ostatnich lat dwudziesta cząstkowe zmiany 
tak w urządzeniu szkół niższych jak i w trybie 
kształcenia ich nauczycieli, reformy te jednak 
mało zmieniły ogólną postać rzeczy — raz, że 
przykrawywane przez władzę centralną na jeden 
wzór dla wszystkich krajów, nie zawsze uwzglę- 
dniały różnorodne tychże potrzeby ; powtóre, że 
chociaż polepszenie stanu szkół miały na celu, 
wszelako były tylko dodatkami do owej zawsze 
obowiązującej przestarzałej ustawy politycznej, 
której zasady tak głęboko były się już wkorze- 
niły, że na ich gruncie i nowy zasiew liche tyl- 
ko wydawał plony. 

Żtąd też to poszło, że w szkołach naszych 
elementarnych, czyli takzwanych ludowych, i po 
roku 1848 aż do najnowszych czasów górował w 
planie nauk język niemiecki, jakby szkoły te za- 
wsze były niemieckiemi; ztąd zwłaszcza gramaty- 
ki kilku naraz języków były głównem zadaniem 
szkół początkowych; ztąd formalizm i mechanizm, 
przytłamiający rozwój władz umysłowych dziatwy 
szkolnej:— to po dziś dzień główne cechy dydakty- 
ki po szkołąch naszych niższych. Bo też i duch 
owej ustawy politycznej z r. 1805, to duch ów- 
czesnej polityki, której chodziło tylko o posłu- 
sznych i potulnych poddanych. Nie troszczy się 
więc ustawa pod wzgledem pedagogicznym i dy- 
daktycznym o doświadczenia, na tem polu gdzie- 
indziej nabyte; niema w niej śladów udziału w 
ruchu, jaki wszczął się był w dziedzinie wycho- 
wania i nauczania pod koniec zeszłego a dalej 
rozwijał się w bieżącem stuleciu w innych pań- 
stwach europejskich, wszędzie piekne wydając o- 
woce; w ruchu, w którym, jak świadczą prace 
warszawskiej Komisji i Izby edukacyjnej, żywy 
udział wzięły i części naszej niegdyś całej ojczy- 
zny, do Austrji nieprzyłączone. 

Pod wpływem ducha tąkiej ustawy polity- 
cznej zostawały aż po ostatnię czasy szkoły na- 
sze; wpływowi jej ulegał i tryb kształcenia kan- 
dydatów nauczycielskich, aczkolwiek po r. 1848m 
raczej zewnętrznie, aniżeli wewnętrznie zmieniony. 


Kandydaci do stann nauczyciel kiego kształ- 
cą się obecnie w takzwanych preparandach, czyli 
kursach, przyłączonych do takzwanych szkół głó- 
wnych, uznanych za wzorowe. Kurs ten trwa 
zwykle dwa lata, można go jednak uk ńczyć już 
po pierwszym roku. Kursem preparandy zawia- 
duje dyrektor szkoły głównej; on i nauczyciele 
tej szkoły obok zatrudnień nauczycielskich w kla- 
sach szkoluych, kształcą kandydatów, którzy 
wstępując na kurs, wykazać się winni stosownym 
wiekiem (ukończonych lat 16), Świadectwem do- 
brze ukończonych nauk w szkole realnej niższej, 
lub gimnazjum niższem, zaświadczeniem zdrowia, 
moralności i początków muzyki. Z końcem ka- 
żdego roku składają kandydaci egzamina ; egza- 
min, z końcem drugiego roku złożony, upoważnia 
do starania sie o posadę nauczycielską. Uczeń 
celujący otrzymuje kwalifikację na nauczyciela 
do szkół głównych, uczniowie słabsi do „szkół 
trywialnych i parafialnych. W. razach dotkliwego 
braku nauczycieli wystarcza kurs roczny na przy- 
gotowanie się do zawodu nauczycielskiego. Kan- 
dydaci tej kategorji wykazują się zwykle świa- 
dectwem ukończonej szkoły głównej, Złożony 
przy końcu roku z pomyślnym skutkiem egzamin 
nadaje im prawo do posad przy szkołach wiej- 
skich, gorzej uposażonych. W kursach uczą si 
kandydaci wszystkich tych przedmiotów, któryc 
niegdyś uczyli się w szkole głównej; prócz tego 
udzielają im pedagogii i metodyki, geometrji, wia- 
domości o rolnictwie, sadownictwie, pszezelnictwie 
i jedwabnietwie, śpiewu kościelnego i gry na or- 
ganach. Historja, geografia i nauki przyro "nicze 
ne Stanowią podług „Zarysu zasadniczego, urzą- 
dzającego kurs preparandy w Galicji* osobny 'h 
przedmiotów; wiadomości najważniejszych z nich 
nauczyciel ma udzielać, objaśniając ustępy z 
książki do czytania, „lub przy innych nadarzo- 
nych sposobnościach*. Dopiero w latach ostatnich 
wykładają kandydatom nauki przyrodnicze, geo- 
grafię, a gdzieniegdzie i historję, wszelako przy 
egzaminach, po kursie jednorocznym składanych, 
można się obejść bez znajomości tych przed- 
miotów. 

Taki mniej więcej jest dotychczasowy tryb 
kształcenia nauczycieli szkół ludowych, po roku 
1848 zreformowany. Niedostatki jego, na pierw- 
szy rzut oka widoczne, w praktyce tem bardziej 
się uwydatniają. Kandydatów po ukończonym 
dwuletnim kursie sortują na zdolniejszych i mier- 
niejszych; pierwszych przydziela się do szkół 
miejskich, drugich do szkół wiejskich, jak gdyby 
udzielanie nauki dziatwie wiejskiej i miernostkom 
powierzyć można. Przyjmowanie wyjątkowe na 
kurs jednoroczny kandydatów o ukończonej 
tylko szkole głównej, kiedy ci, którzy skończyli 
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gimnazjum niższe lub niższą szkolę realną, kurs 
dwuletni odbywać muszą, świadczy z jednej 
strony o dziwnej anomalii, że kandydaci z mniej- 
szym zasobem nauk przygotowawczych w czasie 
o połowę krótszym uzyskać mogli uzdolnienie 
nanczycielskie, aniżeli ci, którzy nierównie wię- 
cej przynosili na kurs wiadomości przygotowa- 
wczych; z drugiej zaś strony wskazuje pośrednio, 
że i w tym zreformowanym po roku 1848. try- 
bie kształcenia, ostatecznie przebija się dawniej- 
szy cel, w ustawie politycznej wytknięty, według 
którego nauczyciel nie potrzebował nic wiedzieć 
i umieć nad to, czego miał uczyć w szkole. To 
też i w teraźniejszych preparandach chodzi głó- 
wnie o powtarzanie tego, czego kandydaci uczyli 
się sami jako uczniowie w szkołach głównych, 
reszta zas przedmiotów, planem objętych, tudzież 
zasób wiadomości kandydatów z ukończonej szko- 
ły niższej realnej lub gimnazjum niższego, do 
preparandy wniesiony, to dodatki luźne, w orga- 
niczną całość miestopione, a więc nieprzyczy- 
niające się do spotęgowania wiadomości i wy- 
kształcenia przyszłego nauczyciela. 

Dodajmy do tego, że kształceniem kandyda- 
tów zajmują się dyrektor i nanezyciele szkoły 
głównej obok swej pracy dość uciążliwej w kla- 
sach szkolnych, za bardzo lichem wynagrodzeniem, 
a zatem, że kształcenie kandydatów, które jeśli 
ma wydać skutki odpowiednie, samo przezsię po- 
winno już być celem głównym, tn jest tylko do- 
datkowym ciężarem, narzuconym siłom nauczy- 
cialskim, już inną żmudną pracą znużonym — że 
do ndzielania innych, poza zakres szkoły głównej 
sięgających przedmiotów, powoływani bywają 
nauczyciele z innych zakładów (gimnazjów lub 
szkół realnych), również za bardzo skromniutkiem 
wynagrodzeniem, — dodajmy, że w takich wa- 
runkach brak w udzielaniu nauk jednolitej spójni, 
brak jedności w metodzie nauczania, a ztąd i 
brak głównego celu, do którego zmierzać po- 
winny zakłady, kształcące kandydatów nauczy- 
cielskich, brak należytej harmonii w przyspasa- 
bianiu tychże kandydatów —a łatwo zrozumiemy, 
że kurs preparandy, w ten sposób urządzony, nie 
zdoła zadość uczynić zadaniu, nie może wydawać 
nauczycieli należycie wykształconych. 

Zachodzi więc pytanie, jakie są odpowie- 
dniejsze sposoby  przyspasabiania kandydatów 
nauczycielskich do przyszłego zawodu, i czy pro- 
jekt wniesiony przez Wydział krajowy sprowadzi 
tryb kształcenia nauczycieli na droge właściwą? 

Dwa są główne sposoby, jakiemi dotychczas 
kształeono nauczycieli szkół elementarnych. Pier- 
wszy, któryby nazwać można praktycznym, zasa- 
dzał się na tem, że aspirant do zawodu nauczy- 
cielskiego, ukończywszy nanki dla szkoły począt: 
kowej przepisane, udawał się na praktykę do 
szkoły, i tu pod okiem i kierunkiem naczyciela 
wprawiał się do przyszłego zawodu. Tym try- 
bem kształeono po r. 1848 nauczycieli szkół 
ludowych w Austrji; tym sposobem kształcą 

rzeważnie nauczycieli po dziś dzień w flolandji. 

a ten tryb to za sobą, Że prowadzi prędko do 
celu ; dostarcza prędko nauczycieli. Wszelako ma 
i znaczne słabe strony ; całe bowiem kształcenie 
przyszłego nauczyciela, wyrądza się zwykle w 
czystą mechaniczną wprawę, w prostą tresqrę, 
nie wzbogacając i nie rozjaśniając pojęć kandy- 
data, a tem samem nie podnosząc jego własnego 
wykształcenia nad to, czego udzielać będzie dzia- 
twie szkolnej. Wprawić on się może do zała- 
twiania czynności formalnych, ale braknie mu 
skazówki i bodźca do pracy nad własnem dal- 
szem kształceniem się, braknie w nauczaniu oży- 
wczego i do życia budzącego ciepła. 

Jakie owoce wydają szkoły z nauczycielami 
tym trybem kształconymi, 0 tem świadczy stan 
oświaty warstw niższych nietylko w kraju na- 
szym, lecz i w całej monarchii. 

To też w innych krajach europejskich, gdzie 
wcześnie zwrócouo uwagę na tak ważny czynnik 
życia i pomyślności narodowej, jakim są dobrze 
urządzone szkoły, jęto się innego sposobu w 
kształcenin nauczycieli szkół elementarnych, Wy- 
chodząc z pewnika, że nieuk niczego nie nau- 
czy, uznano potrzebę udzielania nank przyszłemy 
nauczycielowi i przyspasabiania go praktyką do 
jego zawodu. A mając na względzie, że nauczy- 
ciel nietyłko tem znaczy co umie, lecz jako wy- 
chowawca młodych warstw ludu spełni swe za- 
zadanie, jeśli charakterem moralnym, pracą, po- 
rządkiem przyświecać będzie wychowankom i ich 
rodzicom ; urządzono osobne zakłady, przezuaczo- 
ne do kształcenia moralnego 1 naqkowego przy- 
szłych nauczycieli, tudzież do wprawiania ich za- 
razem w praktykę nauczycielska, zakłady zwane 
seminarjami, ponieważ jako zakłady zamknięte, 
na wzór geminarjów duchownych, były urzą: 
dzone. 

, Zakłady tego rodzaju powstały przedewszy- 
stkiem w Niemczech, zwłaszcza pod koniec zo- 
szłego wieku, a w bieżącym szybko się pomna- 
Żały i rozwijały, szczególnie w Prusiech. Za- 
prowadzenie podobnych seminarjów miała na oku 
warszawska Komisja i Izba edukacyjna. 

W seminarjach, jako zakładach zamkniętych, 
zwanych także internatami, mają kandydaci mie- 
szkanie, stół, opał i zaopatrzenie innych potrzeb 
bądź bezpłatnie, bądź za mierną opłatą ; pobiera- 
ją nauki, ćwiczą się w praktyce nauczycielskiej 
w szkole do Seminarjum przyłączonej, a przy tem 
wszystkiem stosować się muszą do porządku i kar- 
ności w zakładzie przepisanej, aby Się zaprawili 
do życia regularnego i prostego. 

Poług Świadectwa historji Szkół geminarja 
tego rodzajn przyczyniły się znacznie do podnie- 
sienia stanu nauezycielskiego w Niemczech a 
z nim i szkół elementarnych. To też i inne na- 
rody brały sobie Z nich wzór, wysyłając bądź 
kierowników publicznego wychowania dla zwidze- 
nia zakładów niemieckich, bądź szląc do nich 
nauczycieli dla nabycia praktyki. 

Proponowane w projekcie przez Wydział kra- 
jowy wniesionym seminarja nauczycielskie mają 
być zakładami osobnemi, przeznaczonemi do 
kształeenia przyszłych nanczycieli szkół niższych, 
wiejskich i miejskich, zakładami publicznemi , w 
których garnąca się do zawodn młodzież odebrać 
ma odpowiednie powołaniu swemu 
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moralne i naukowe wykształcenie, a ćwicząc się 
w szkole elementarnej, ze seminarjum połączonej, 
nabyć praktyki w udzielaniu nauki, obchodzeniu 
się z dziatwą i zarządzaniu szkołą. 

Różnią się zaś proponowane w projekcie se- 
minarja od seminarjów niemieckich tem, że nie 
są zakładami zamkniętemi czyli internatami. 

Rzecz nietrudna do odgadnienia, dlaczego 

ani projekt przez Wydział wniesiony, ani sejmo- 
wa komisja edukacyjna, nie kuszą się 0 zapro- 
wadzenie internatów; brak na ten cel fundnszów 
nie pozwała obecnie nawet myśleć o tem. 
,. Komisja zastanawiając się nad poruczoną 
Jej sprawą, nie spuszczała z uwagi tej okoliczno- 
ści, że w zakładach, jakie proponuje projekt i 
za któremi i ona przemawia, odpada bardzo wa- 
żny czynnik pedagogiczny w kształceniu przy- 
szłych nauczycieli, a mianowicie ciągły ojco- 
wski nadzór nad seminarzystami, mad ich mo- 
ralnością i Ścisłością w dopełnianiu obowiązków, 
przyzwyczajanie kandydatów do życia ` regalar- 
nego 1 na. małem poprzestającego; qdpada spo- 
sobność ciągłego uważania na nich, śledzenia 
ich usposobień przyrodzonych i wpływania na 
rozwój ich charakteru. 

Z drugiej strony nie obce są komisji doświad- 
czenia, nabyte w ciągu wieku prawie całego w 
krajach, gdzie internaty istnieją, doświadczenia 'w 
samych internatach zebrane. I one, jak wszel- 
kie dzieło ludzkie, nie pozostały wolne od stron 
ujemnych. Według owych doświadczeń wyradza 
się w internatach często rodzaj życia koszarowe- 
go; młodzież w nich zamknięta odwyka od ży- 
cia rzeczywistego, od stosunków, w pośród któ- 
rych niegdyś żyć będzie musiała, a co najgłó- 
wniejsza, od życia rodzinnego, bez którego cie- 
pła ogrzewającego i ożywiającego dziczeje. Sam 
nadzór nanczycielski nie zdoła tego w całej pełni 
zastąpić nawet wtedy, kiedy przełożony zakładu 
i pracujący z nim nauczyciele z całem poświę- 
ceniem oddają się prowadzeniu kandydatów ; a 
gorzej jeszcze mą Się rzecz, jeżeli przełożeni są 
tylko Indźmi pospolitymi, ulegającymi zwykłym 
ułomnościom ludzkim. Doświadczenia owe gdzie- 
indziej zebrane wykazały, . że ścisła karność w 
internatach prowadzi czasami. do obłudnej legal- 
ności zamiast moralnosci, że ukrócenie swobody 
w. seminarjnm: zamkniętem, ma często w następ- 
stwie zbytnie jej nadużywanie po wyjściu z in- 
ternatu. To też podniosły się w najnowszych 
czasach głosy w Świecie pedagogicznym za swo- 
bodniejszem przygotowaniem kandydatów nauczy- 
cielskich do życia praktycznego, do którego wła- 
ciwie są przeznaczeni, w przekonaniu , że tylko 
przez szkołę życia przejść można dobrze przy- 
sposobionym w Życie samoistne i zająć w niem 
pewniejsze i niezawiślejsze wobec różnorodnych 
wpływów stanowisko. 

Rozważając strony dobre i ujemne interna- 
tów, komisja nie pomijała i przeszłości naszej ; 
owszem uważała oną rozpatrywanie się w niej 
za swój obowiązek, a to w tym celu, czyby, n- 
rządzając dziś nowe instytneje, nie można mię- 
dzy niemi a przeszłością zawiązać węzła, w prze- 
konaniu, że każda nowa instytucja stać będzie 
tem silniej i rozwijać się tem pomyślniej, jeśli 
zapuści korzenie czy to w żywym jeszcze zwy” 


czaju, czy chociażby w żywej tylko tradycji. Ha- 


stanawiającej się nad tem komisji, nasuneły się 
bursy, niegdyś przybytki dla uczącej się młodzi, 
dziś jeszcze istniejące w Krakowie na mocy da- 
wnych fundacyj. Bursy dają uczniom pomieszka- 
nie i opał, dają im nadzór i opiekę a posyłając wy- 
chowanków do szkół publicznych, nie odmawiają im 
związku ze światem. Komisji więc wydały się bursy, 
jako zakłady pośrednie między internatami a 2d 
pełnem pozostawieniem uczniów na wolności, naj- 
odpowiedniejszemi do umieszczenia kandydatów 
nauczycielskich zakładami, których urządzanie, 
gdyby starczyło na to funduszów, dobre mogłoby 
wydać skutki ze względu na moralnę prowadzę: 
nie | kształcenie tyehże kandydatów. Zm 

Wszelako właśnię āia braku funduszów w o- 
becnej chwili komisja ich nię proponuje. Brak 
więc nadzorą pad kandydatami w internatach i 
bursaeh zastąpić będzie potrzeba w seminarjach, 

roponowanych przez projekt i komisję, czemś 
innem, coby choć w części zrównoważyło się z 
wpływem ciągłego nadzoru. Wynalezienie tego 
środka będzie zadaniem mających wejść w życie 
nadzorów szkolnych, w porozumieniu z przełożo- 
nymi seminarjów i przełożonymi gmin, w których 
umieszczone będą przysałe nasze seminarja. Iech 
to ohowiązkiem będzie bączyć sumiennie na to, 
aby kandydaci umieszczani byli tylko w domach 
żnanyćh z uczciwego Życia. Będzie to zadaniem 
nadzoru i spółudziała obywatelskiego w sprawach 
wychowania publicznego w ogóle, bez którego i 
szkoły i wszelkie z niemi połączone zakłady nie 
staną się nigdy tem, czem jako instytucje krajo- 
we stać się powinny; nie staną się bez czuwania 
i opieki obywatelskiej nigdy tem, czem być po- 
winny, bo ścięte mrozem obojętności, zamiast się 
rozwijać, zmarnieć będą misiały: 

Czy seminarja, proponowane w projekcie 
przez Wydział krajowy wniesionym, a które i 
komisja przyjmuje, aczkolwiek nie są internata- 
mi, sprowądzą tryb wykształcenia kandydatów 
nauczycielskich na tor nowy, zgodniejszy z po- 
trzebami naszego kraju i stopniem dzisiejszego 
rozwoju pedagogiki i dydaktyki? 

Komisja pozwała sobie dać na to odpowiedź 
twierdzącą, a to mając na względzie plan i n- 
nrządzenie tych projektowanych Wysokiej Izbie 
zakładów. Pod tym względem widzi ona ogromną 
różnicę między trybem projektowanym a trybem 
kształcenia kandydatów dotychczas praktykowa- 
nym, i to różnicę nie na korzyść dotychczasowe- 
go stanu rzeczy. Jakie skutki wydadzą w rze- 
czywistości projektowane seminarja, zależeć to 
będzie od ludzi powołanych do pracy w tych 
nowych zakładach, których wybór nie zależy ani 
od zdającej niniejszą sprawę komisji, ani też od 
Wys. sejmu; za przeprowadzenie więc rzeczy ani 
komisja ani Wysoka Izba odpowiedzialności brać 
na się nie może. Komisja wyraża tu nadzieję, że 
proponowane seminarja, jeźli wejdą w życie, po- 
winny lepsze owoce wydać aniżeli dotychczaso- 
we preparandy, a to jako zakłady osobne, za 
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słówny cel mające właśnie kształcenie przyszłych 
Nauczycieli; iako zakłady, nie przyspasabiające 
tylko wprost do praktycznego zadania, lecz udzie- 
lające kandydatom także nauk, po nad poziom 
potrzeb szkół, w których kiedyś uczyć będą, się- 
gających, a to w tym cein, aby nauczyciele wstę- 
powali w życie z pewnem ogólnem wykształce- 
niem, ułątwiającem im pogląd na stosunki, w 
których żyć będą z jednej, a stanowiącem pod- 
stawę do dalszego ciągłego ich kształcenia się 
już o włagaych siłach z drugiej strony. 

Co do projektowanej samej ustawy komisja 
uznała potrzebę w niektórych punktach od niej 
odstąpić, a niektóremi nowemi ją uzupełnić. 

I tak komisja wgodziła się na przyjęty w $. 
1. podział seminarjów na seminarjawyższe i niż- 
sze. Nie uszło wprawdzie jej baczności, że bio- 
rąc rzecz teoretycznie, poprzestaćóby można na 
urządzeniu zakładów nauczycielskich jednego ro- 
dzaju. Wszelako za urządzeniem zakładów nau: 
czycielskich dwojakiego rodzaju  przemawiały 
względy praktyczue: wzgląd na obecny stan o- 

- światy między ludnością wiejską w ogóle, i na stan 
szkół naszych w szezególności. Wiadoma fo rzecz, 
'że mamy w wielu miejscach szkoły, ale dotych 

1 czas jedynie w statystycznych wykazach, bo nie- 
,ma nauczycieli. W innych, i to dość licznych wy- 
| padkach są szkoły i nauczyciele, wszelako za- 

< chodzi pytanie, czyby zupełny brak szkół takich 
nie lepsze oddawał usługi, nie zohydzając przy- 
najmniej w oczach nieoświeconego ludu samej 
już instytucji ; we wielu szkołach uczą nauczyciele 
tymezasowi bez wszelkiej naukowej kwalifikacji, 
a którą zastępają nieraz kwalifikacjami innego 
rodzaju, z zadauiem nauczycielskiem wcale nie- 
zgodnemi. 

Otóż przedewszystkiem potrzebujemy nauczy- 
cieli ukwalifkowanych, do potrzeb Szkół naszych 
wiejskich i miasteczkowych stosownie usposobio- 
nych. Potrzebujemy w tych szkołach nauczycieli 
nie z rozległą wiedzą, lecz z wiedzą nietyle w 
szerz, ile w głąb skierowaną, z wiedzą żywą, 
która zawsze świadoma celu wytkniętego, umie 
łatwo i innych ożywić: potrzebujemy nauczycieli 
z jasnem pojęciem potrzeb ludu, i z odpowiednim 
do zaspokojenia tych potrzeb zasobem jasnych i 
zdrowych elementarnych wiadomości. Zadaniem 
seminarjów niższych ;o dwuletnich kursach będzie 
dostarczać takich nauczycieli. 

Komisja kierując się praktycznemi względa- 
mi, nie spuszczała z oka i względu najprakty- 
czniejszego. Zadawała ona sobie pytanie, czy 
wobec nieświetnego w znaczniejszej części upo- 
Bążemia  szkół'z jednej, a wobec zakreślonych 
większych wymagań w seminarjach wyższych 
z drugiej strony, będziemy mieli ilość potrze- 
bną kandydatów, zgłaszających się do seminarjów 
jednakowych dla nauczycieli wszystkich szkół, a 
rozumieśsię do seminarjów, urządzonych na pod- 
stawie planu naukowego, $. 8 niniejszego projektu 
dla seminariów wyższych zakreślonego, bo rzecz 
prosta, że nauczyciele szkół początkowych po 
większych miastach potrzebować będą wykształ- 
nia, wskazanego w $. 3. ustawy. 

Przyjmując dwa rodzaje seminarjów podług 
5. 1, wio odstąpiła od wyrażonej w tymże 
auragrafie liczby seminarjów. i wyznaczania już 
w tej ustawie miejsc, w których mają być u- 
mieszczone seminarja. 

Dotychczas mamy w kraju siedm preparand; 
komisja więc gądziła, że i tyle seminarjów będzie 
nam potrzeba; odstąpiła więc od proponowanej 
liczby pięciu. Co się tyczy wyznaczema w usta- 
wie miejse, w których mają być przyszłe semi- 
narja, komisja uważała wyznaczenie już dziś miejse 
takich za rzecz przedwczesną, za rzecz może je- 
szcze mię dość dojrzałą, aby ją poddawać pod 
rozstrzygnięcie Wysokiej Izbie. Oznaczająe bo- 
wiem miejsea, trzeba mieć wzgląd na rozliczne 
stosunki i daty statystyczne, ocenić je i porównać, 
ahu w naiodnowiadniaiczam miaisch umieścić za- 
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ład. Tych wszystkich dat nie młaia komisja e 
maske a nawet na próżno się O MỌ starała ; 
to też nie chcąc zgrzeszyć pospiechem, postano- 
wila sprawę tę zostawić do załatwienia Radzie 
szkolnej krajowej, której zadaniem będzie rozpa” 
trzyć się dukładnie w stosunkach, wybrać na ten 
cel jak najstosowniejsze miejsca. 

W $. 4., przepisującym plan nauk dla semi- 

jów naszych, komisja dodała do punktu 6., o- 
deca „geografię krajową i powszechuą, 
historię krajową w zarysie* wiadomości o konsty- 
tucji Dojczej i instytucjach autonomicznych ; do 
punktn 5. geometrję, a do 10. początki rysunku 
geometrycznego. Prócz tego komisja umieściła jå- 
ko punkt 7. „elementarne wiadomości z nauk 
przyrodniczych*. Komisja mniema, że wymienione 
tu dodatki tak są niezbędne do uzupełnienia, wy- 
kształcenia nanczycieli szkół PoE: że 
wdawanie się w bliższy wywód ich potrzeby wy- 

się jej całkiem zbyteczny. | 
agi W o 10. Bhise. normuje nieco odmiennie 
‘place dyrektorów i nauczycieli seminarjów. Ko- 
misja żywi przekonanie, %8 zakłady zaprowadzić 
się mające wtenczas tylko odpowiedzą celowi, 
jeśli będą miały dobrych nauczycieli, wyłącznie 
oddanych , SWwojemu zadaniu. Na to potrzeba 
spokoju i wolności od trosk codziennych, Co na- 
stąpi, jeśli pracownicy sumienni należycie będą 
wynagrodzeń: , 
| W uzupełnieniach, od $. 16. począwszy, ko- 
(misja uważała Za rzecz potrzebną wytknąć głó- 
wniejsze punkta co do przyjmowania kandyda. 
DE uglęlem komisje nastę pod 
którym to wtórym względem komisją następującą 
proponuje zmianę. 3 
"1 Nie uważa ona €5ZAMInów, złożonych po U- 
kończeniu seminarjów, 22 Ostatni stopień kwali- 
fikacji nauczycielskiej. Fgzamina takie, z po- 
myślnym skutkiem złożone, nadają tylko jako 
egzamina uzdolnienia prawo do tymczasowego 
nauczycielstwa. Do otrzymania stałej posady ko- 
misja przepisuje jako niezbędny warunek drugi 
egzamin, który składać będą kandydaci po trzech 
a najdalej czterech latach praktyki, w tymczaso- 
wym zawodzie nauczycielskim odbytej, przed ko- 
misją egzaminacyjną, wyznaczoną do tego przez 
Radę szkolną Krajową. Egzamin ten stanowić 
będzie ostatecznie o kwalifikacji nauczycielskiej. 


GAZETA NARODOWA z dnia 27. Września 1868. 


Proponująć tę zmianę W. Tzbie do przyjęcia 

komisja ma na uwadze wiek kandydatów z je- 
dnej, a dalsze ich kształcenie się o własnych 
siłach z drugiej strony, Co do wieku seminarzy- 
ści zwyczajnie przyjmowani ¿do zakładów po n- 
kończeniu 16. roku życia, wychodzić z nich bę- 
dą skończywszy nauki w r. 18. lub 19. jako 
nauczyciele, a tem samem wejdą w nowe dla się 
stosunki. Uważała więc komisja za rzecz niezbę- 
dną przepisać kandydatom wyszłym ze semina- 
rjów pewien «czas — trzy do czterech lat — na 
praktykę w tymczasowem nanczycielstwie przy 
szkołach publicznych, a wyznaczając po niej właści- 
wy egzamin kwalifikacyjny, wskazać im poniekąd, 
że sama w seminarjum nabyta nauka jest tylko przy- 
gotowaniem i podstawą do pracy dalszej nauczy- 
cieła, że nauka ta jako nahyta pod wpływem i 
za spółudziałem nauczycieli *staje się dopiero w 
skutek dalszej pracy ealkowitą posiadającego 
własnością. Egzamin kwalifikacyjny, przez. komi- 
sję proponowany, mana celu nakłanianie kandy- 
datów do pracy i po ukończenin kursów, do pra- 
cy samodzielnej około dalszego własnego kształ 
cenia się, bez którego i najzdolniejszy nauczyciel 
cofa się wstecz, jeźli tylko pozostaje na tym sto- 
pniu, na jakim był stanął, otrzymując świadectwo 
kwalifikacyjne i posadę. 
-~ W końcu nie od rzeczy będzie wspomnieć, 
że $. 28. naszego projektu dotyka seminarjów 
nauczycielskich prywatnych, 24. zaś obejmuje to 
wszystko, co celem przeprowadzenia ustawy ni- 
niejszej w życie, zostawić należy do załatwienia 
Radzie szkolnej krajowej jako najwyższej władzy 
nadzorczej i wykonawczej. 

Komisja edukacyjna opierając się na powo- 
dach powyżej rozwiniętych wnosi: 

Wysoki sejm raczy uchwalić załączony tu 
projekt do ustawy 0 Seminarjach nauczyciel- 
skich. 

Dr. Majer w.r., przewodniczący. 

Zygmunt Sawczyński w. r., sprawozdawca. 


(D. n.) 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Pisząc o obecnem prze- 
sileniu ministerjalnem, robi Wanderer następujące 
uwagi: „Nasi ministrowie mieszczańscy wzięli na 
się niewdzięczne zadanie, przez swoją przesadną 
gorliwość w przeprowadzaniu konstytucji grudnio- 
wej zrobić się jak najnieznośniejszymi dla zwo- 
lenników samorządu narodowego. Niema co mó- 
wić — udało im się, ale mocno obawiamy się, 
czy nie stało się to na niekorzyść konstytucji“, 

W sejmie kraińskim (w Lublanie) odczytał 
marszałek udzielony sobie z ministerstwa reskrypt, 
zawierający oświadczenie, że uchwalona tylko w 
języku słowieńskim ustawa o rozdziale pastwisk 
nie może być przedłożoną do sankcji, dopóki sejm 
nie uchwali tej ustawy także i w języku nie- 
mieckim, jako języku również krajowym i dla u- 
staw autentycznym. : 

We czwartek przyjął sejm kroacki elaborat 
komisyj regnikolarnych. Głosowali przećiwkć: 
Hr. Jankowicz, Zivkowicz, dr. Stojanowicz i dr. 
Berlicz, "Wieczór iluminowano Zagrzeb. 

W sejmie peszteńskim toczą się obecnie o- 
brady budżetowe; teraz toczy się ” dyskusja / nad 
budżetem tegorocznym, a w tych dniach ma mi- 
nister finansów Lonyay przedłożyć plau budżetu 
na rok przyszły. Jeszcze przed końcem ubiegłej 
sesji chce sejm peszteński ułatwić się z kodeksem 
karnym. Dlatego też uchwalono na wniosek De- 
aka tylko główniejsze omówić zarysy zasadnicze 
pojedynczych działów, a $$. będą już przyjmy- 
wanę em bloc. | 

W sejmie pragskim zaszło przy sposobności 
rozpraw nad rządowym projektem do ustawy o 
nadzorze szkolnym do starcia między namiestni- 
kiem Czech, br. Kellerspergiem, a ministrem spra- 
wiedliwości, dr. Herbstem. Rzecz się ma tak: 
Większość komisji zaproponowała pewną zmianę 
w projekcie rządowym, a radca szkolny, ks. Ma- 
resch, stanął w obronie przekreślonego ustępu, w 
czem go poparł namiestnik, br. Kellersperg. Gdy 
przyszło do głosowania, okazało się, że minister 
Herbst zgadza się z wnioskiem komisji, poczem 
zbliżył się br. Kellersperg do ministra, i coś 
bardzo żywo z nim mówił. Przy trzeciem czyta- 
niu demonstracyjnie oświadczył, Że ponieważ 
zmieniono tekst przedłożenia „rządowego, on nie 
może głosować ża ustawą, i za nim też poszło 
całe arystokratyczne stronnictwo sejmowe, tak, 
że ustawa przeszła tylko hardzo naciąganą wię- 
kszością głosów. Miuister głosował za ustawą. 

Jak donosi Zugblat, minister wojny br. Kuhn, 
ma od delegacyj, w listopadzie b. r. i to w Pesz 
cie zebrać 'się mających, żądać uchwalenia nad- 
zwyczajnego kredytu na dostawę dalszych, 200.000) 
karabinów odtylcowych. z” 

Naji. Pan przyjął list  uwierzytelniający 
Roberta-efendego, nowomianowanego tureckiego 
konzula jeneralnego w Tryeścje, _ a 


Hiszpania. Potwierdza się wiadomość, że 
cała Andaluzja jest w rękach powstańców. Jene- 
ral Cabarello ma, stać na czele 13.000 iudzi w 
Xeres. Dzienniki ogłaszają program komitetu 
rewolucyjnego hiszpańskiego, Który się wyłącznie 
zajniuje postawą, jaką ludność wobec powstania 
ma przybrać; - natomiast pozostaje nierozstrzy- 
gniętem _ pytanie, jaki rząd nastąpi po dzisiej - 
Szym. Jak donoszą tu listy prywatne, niema 
co do tego punktu zgody między naczelnikami 

owstania. s | 
s Madrycka Gazeta wieczorna z dnia 22. b. m. 
donosi: ` Novaliches przybył w ośm batalionów 
piechoty i dwa pułki jazdy, tudzież trzy baterje 
artylerii pod Sierra Morena. W Santander i 
Santonna (twierdze) ogłoszono pronunctamenio, Ze 
strony urzędowej utrzymują, że Serrano został 
naczelnym wodzem wojsk powstańczych. W Kor- 
dubie wojsko walczy z powstańcami. Aieoy po- 
wstało. W Madrycie wzrasta wiara w powo- 
dzenie powstania. Powstańcy odrzucają wszel- 
kie propozycje kompromisu. Okręty powstańcze 
wywołują powstanie po miastąch nadmorskie. 

_ Od czasu wybuchu rewolucji jest San Seba- 
stian widownią niezwyczajnych scen. Wiadomość 
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o wybuchu doszła tam w dniu 18. b. m Gdy 
rozniosło się to po mieście, pościągali mieszkań- 
cy z domów swoich chorągwie, które powywie- 
szali z powodu gościny królewskiej. Królowa 
zwołała natychmiast „Radę ministrów, która trwar 
ła do godziny 4ej rano. Przed jej rozpoczęciem 
rzekła królowa do prezydenta gabinetu Gonzalez 
Bravo: „Wobec teraźniejszych okoliczności po- 
trzeba mi jenerała.* W skutek tego podał się 
Gonzalez Bravo natychmiast do dymisji. O go- 
dzinie lej w nocy powołano jenerała Józefa Con- 
chę do Rady koronnej, i jemu powierzoną ułoże- 
nie nowego gabinetu. Jenerał Concha zażądał 
natychmiast oddalenia wielu osobistości, wysokie 
zajmujących stanowisko, a dnia 19. b. m. rano 
wyjechał do Madrytu. Królowa chciała abdyko- 
wać na rzecz swego Syna, a rejencję powierzyć 
Esparterze. Ale jeszcze nawet przed wybuchem 
rewolucji miał Espartero odmowną dać odpowiedź 
na podobną propozycję, więc niema nadziei, aby 
teraz mógł stać się ochotniejszym do przyję- 
cia ciężaru rządów. Wybrano Conchę, bo nie 
było nikogo lepszego. Jest on zdolniejszy jak Gon 
zalez Bravo, ale u Indu i wojska jeszcze więcej 
znienawidzony jak tamten. 7 

Minister Giskra złożył mandat jako poseł do 
sejmu morawskiego. 


Kronika. 

— Mianowanie. Na przedstawienie reprezentacji 
gminnej miasta Stanisławowa nadała Rada- szkolna po» 
sade drugiej nauczycielki przy tamtejszej szkole pa- 
nieńskiej z płacą roczną w kwocie 200 złr. i dodatkiem 
na pomieszkanie w kwocie 50 złr, w. a. dotychczasowej 
pomocnicy tej szkoły, pani Joannie Seferowiczowej, a 
posadę pomocnicy z płacą roczną w kwocie 150 złr. i 
dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 50 złr. w. a. kan- 
dydatce pannie Wilhelminie Lewickiej. 

— Brody d. 13. września, Gdy na posiedzeniu sej- 
mowem d, (1. b. m. wniesiono petycję miasta Brodów 


| o przyzwolenie w drodze ustawodawczej dodatku do po- 


datku konsumcyjnego na cele gminy w wysokości 80%, 
od napojów palonych, a 50%, od wyrobu piwa, wniósł 
poseł miasta Brodów, iż w razie niezałatwienia tej kwe- 
stji w bieżącej Besji, majątkowi miasta grozi ruina. Spo- 
wodowało to wprawdzie Wys. sejm uznać nagłość spra- 
wy, lecz nie podlega obawie, ażeby stało się preceden- 
Sem do zaafirmowania żadań komuny. 

Nasuwa się przedewszystkiem pytanie : 

a) Czyli miasto Brody. obracające najwiekszemi ka- 
pitałami w kraju, ma odpowiednie fundusze w kasie 
miejskiej, i czyli są one zrujnowaneY s 

b) Co jest tego właściwym powodem ? 

c)Czyli żądanie miasta nie przecięży podatkujących, 
i jak dalece da sie to pogodzić z ustawą ? 

ad a) Zastrzeżenie nagłości przez posła miasta Bro- 
dów, jest'w zupełnej sprzeczności z tegorocznym budże- 
tem. Figurują, tam hojne subwencje w wysokości 4000 
złr., a to dla separatycznej męzkiej i żeńskiej żydowsko- 
niemieckiej szkoły jedua połowa, a na osobny żydowski 


szpital druga 'połowa powyższej kwoty. Dódać należy, 


iż obadwa te prywatne zakłady sa wybornie wyposa- 
żone, mianowicie: szkoły separaryczne 'aktem fuadacyj- 
nym przez pierwszych bankierów miasta, a szpital ka- 
pitałami wynoszącemi około 180.000 złr. Do utrzymania 
prywatnych zakładów są według ustawy gminnej ci o- 
bowiązani, w których interesie takowe powstały. 

"Gdzie szczodrą ręką rozdają się tak znaczne wspar- 
cia, tam finansy muszą być w stanie kwitnącym; jakżeż 
tu wspominać o, bankructwie? To. chyba trzebaby posg- 
dzić komunę o marnotrawstwo grosza gublicznego, żą 
które niepodobna regresować się na niewinpej ludności, 

ad b) Zawiadowstwo majątkiem miejskim nie grze- 
szyło bynajmniej zbytnią starannością, ani skrupnlatną su- 
miennościy; przeciwnie nie przepomniano o niczem, co 
tylko dało się zniszczyć i ubocznym widokom poświę- 
cić. Między innemi miasto Brody jest w wykonywa- 
niu połowy propinacji w mieście przeszło od lat 30, Po- 
stapiwszy z tymczasowym przywilejem według Słuszno- 
ści, zwiększyłyby się dochody miasta o 20.000 złr. ro- 
cznie, lecz gdy poświęcono go najprzewrotniejszym dą- 
żnościom, rozdrapują cały dochód niepowołane do tego 
ręce. Niechże komuna zostanie pierwej znagloną, pod- 
nieść to co depce nogami, a wtenczas nie bedzie w po- 
trzebie sięgać po krwawy grosz wycieńczonych kontry- 
buentów. 

Znaczny dochód z rogatek miejskich oddano za ro- 
czną sumę 14.000 złr. w cudze ręce, któryprzy własnej 
administracji przyniósłby dwa razy tyle. l 

Porozpożyczano bez dostatecznej hipoteki kapitały 
miejskie, które w znacznych sumach poprzepadały. 

Jeżeli taka dowolność i bezrząd bez odpowiedzial- 
ności uchodzą, dlaczegóż ma za te ciężkie grzechy po- 
kutować najuboższa Indność? 

ad c) Gdy chciwość i niecne cele prywatne gnały 
na wyścigi za łupem majątku miejskiego, w długim sze- 
regn lat za rządów absolutnych, gnieciono ludność tu- 
tejszą niepraktykowanym w państwie Anstrjackiem co 
do wysokości „dudatkiem do podatku konsumcyjnego* 
na cele gminy. Zaledwie Rada gminna sprowadziła ową 
Wysoka kontrybucję do takich rozmiarów , jak ją usta- 
WA gminna unormowała, petycjonują ojcowie gminy do 

. sejmu, aby im nieodbierano i nadal możności  sza- 
fowania publicznym groszem, lub eo więcej, popierania 
ubocznych celów! a. ! 

Zaledwie prawda i słuszność rzuciły pierwsze spoj- 
rzenie wobec nastającego porządku rzeczy, już przeci- 
Wne dążności chcą je sprowadzić pa dawne tory i uspie 
snem letargiczny m! 

W mieście Brodach istnieje dotąd podatek od wy- 
Szynku, w miejsce opłaty od wyszyuku (akcyzy): „Poe 
datku tego nie pobiera rząd bezpośrednio, lecz perjody- 
Cznie wydzierzawia. Czynsz āzierzawny daje mtarę wy” 
Bokości podatku, który przy licznem współubieganiu 
Wyrównał najwyższej akcyzie. Jeżeli z takiej wySóro- 
wanej kwoty opłaca się 20%, dodatku dla gminy; Jest 
to dosyć uciążliwe dla zubożałego. pożarami oz 
nego miasta. Podwyższeniem „dodatku“ zabija się 
wprost produkcję, bo gorzelnie wolnego okręgu, dla 
zbyt wygórowanych opłat, obok  sekatur ' dzierzawey 
Podatku konsumcyjnego, w braku odbytu przestają by ć 
czynne. | -, etag 

Opłata zaś od piwa, o którą komuna upomina Bie, 
dotyczy samej produkcji i jest niemożliwą w myśl $. 79. 
nstawy gminnej. 

Zresztą do przyzwolenia pobierania dodatku od po- 
datku wyrobu piwa, zupełna zmiana 8. 79. nst. gminnej 
nastąpićby musiała, a wątpić należy, ażeby Wysoki 
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seja wyjatek dla miasta Brodów ustanawiać, i jedynie 
dla tego wyiątku uankcjonowaną już ustawę gminną 
ponownej sankcji przedkładać zechciał. 

Sprawę „dodatku gminnego* rozstrzygnął Wydział 
brodzkiej Rady powiatowej, przeciw czemu wniesiono 
odwołanie się do Wydziału krajowego. Spodziewać się 
należy, iż referent tej trudnej sprawy, a oraz poseł sej- 
mowy, da w tej mierze obszerne wyjaśnienie. 

W rażącej sprzeczności zostaje poseł Hönigamann 
ze swymi wyborcami co do sprawy językowej. Gdy 
pierwszy przemawiał na sejmie za rozszerzeniem krajo- 
wego języka w sądach i urzędach, to projekt do ustawy 
jezykowej niemało napsul krwi tutejszym żydowsko- 
frankfurckim, wielkin i małym bankierom, wielkim i 
małym handełesom i spedytorom. ki 

Brodzka Germania ujrzała się w swoich pierwszych 
prawach zagrożoną. Myśl ta, iż dziatki jej, tu zrodzo- 
ne ina tej ziemi wzbogacone, będą musiały pobierać 
nauki w krajowym języku, który dla nich jest tak obcy, 
jak dla nas hotentocki. wprawiła ją w oburzenie. Nie- 
mniej też myśl, iż sąd może wobec germańskiego żyd- 
ka urzędować "po polsku, jest dla nich nie do pojęcia, 
Wszak ani w Frankfurcie ani w Lipsku nie słychać o 
podobnych; bezprawiach | Żydowska Germania chciała w 
swem oburzeniu wystąpić z petycją przeciw tym nie- 
wczesnym zachciankom, odbyła nawet w tej mierze po- 
ufne narady, — wtem chce nieszczęście, iż niepocze- 
sna sprawa „dodatku gminnego“ przyszła na stół, mu- 
siano więc dla niej poświęcić sprawę językowa, bo tu 
rzecz chodzi.... o pieniądze. 

Wkrótce Germania tutejsza petycjonować będzie do 
pana Bismarka, aby Brody wraz z wolnocłowym okrę- 
giem zmieniono w Firstenthum Barthausen, i wcielono do 
Związku północno-niemieckiego ! 


Ostatnie wiadomości. 


„.,Gdy N. freie Presse, organ przedlitawskiego 
ministerstwa, rzuca pioruny na sejm galicyjski, 
stara Presse, organ p. Beusta, od wczoraj zrobiła 
zwrot do tranzakcji z Polakami. Jużto Presse sta- 
ra pisząc o rozprawach adresowych, niema po- 
jęcia o stronnictwach w sejmie naszym. Zybli- 
kiewicza hazywa przywódzcą torysów, gdy wia- 
domem jest dobrze, iż on przeciwnie podczas roz- 
praw nad adresem i wnioskami walczył głównie, 
prowadził całą większość sejmową przeciw to- 
rysom, którzy wystąpili z kompromisowym wnio- 
skiem, i jemu właśnie zawdzięczać głównie nale- 
ży zw ycięztwo wniosków komisji w sejmie. 

Piątkowe wieezórne dzienniki wiedeńskie nie 
donoszą nie stanowczego o rozwiązaniu krizys 
ministetjalnej. O odroczeniu podróży eesarskiej 
dowiaduje się taki dziennik, jak Neue fr. Presse, 
ze Lwowa, iydopięm przy skogew nameru pbtwier- 
dza wiadomość" ohzymaną przedtem telegrafem 
ze Lwowa. Przytem zwracany uwagę, że dzien- 
niki wiedeńskie dlą większego tylka efektu pi- 
szą, że podróż jest zaniechana, chociaż urzędo- 
wne doniesienie brzmi : odłożona. 

Do Pasier Lloyda telegrafowano we czwartek z 
Wiednia: „Kryzis przeszła. Żądania Polaków zo- 
staną sprowadzone na drogę konstyiucyjną. Jeźli 
Auersperg nie pojedzie z cesarzem do Galicji bę- 
dzie ma towarzyszył Giskra: W kołach polskich 
uspokoejono się“. : 

W piątek odbyła się konferencja ministerjal- 
na w sprawie galicyjskiej. 

We czwartek pouchwalały: sejmy w Bernie i 
w Opawie powysyłać” deputacje dla powitania 
przejeżdżających” cesarstwa. 
sj- Z Hiszpauii niema żadnej donioślejszej wia- 
domości. Z drobniejszych szezegółów, jakie za- 
wierają najnowsze doniesienia ztamtąd, znać, że 
powstanie gwałtownie się wzmaga. 

Dyrektora poczt i telegrafów w Rumunii, 
Falcoyana, dymisjonowano wraz z dwoma jaki- 
miś prefektami za to, ib wydało się, że kilka 
osób brali pa fortury. (2) ; i | 

Rząd, gioki gwałtem: zaóżął wyprawiać wy- 
chodźców kandyjskich do Krety napowrót, 

O 
Telegramy „Gazety Narodowai.* 

Wiedeń d. 26. września (wieczór.) 
Sytuacja się wyjaśnia. Usposobienie pojednaw- 
cze w ministerstwie bierze górę. Jeźli sejm po- 
zostanie na drodze legalnej, i wyszle do Rady 
panstwa, to nie będzie rozwiązany. Cesarstwo 
pojadą wkrótce do Galicji, 

|Praga d. 26. września. Wniosek, 
aby podpisanych na deklaracji czeskiej posłów 
odsądzić od' nfandatów, , został jednogłośnie przy- 
jęty. Po przómowach marszałka krajowego i na- 
miestnika, który" podnosił konieczność trayma- 
nia się konstytucji, nastąpiło zamknięcie sejmu 
pragskiego przy okrzykacli uniesienia na cześć 
cesarza. 

Peszt d. 26. września. Na dzisiej- 
szem tajnem posiedzeniu lzby niższej Wystapili 
protestanci przeciw projektowi ustawy o szk o- 
łach ludowych... Pulszky przemawiał -silnie za 
rozdziałem szkoły od kościoła. Rądykały i- 
ści v kilku «2 lewicy stanęli ; 

ęi po stronie Pul- 
szkyega. 

„Paryż d. 23, 
doniesieniu Siecla, eskad 
je sią obecnie z 
karabinów 1 jenen 
celony. Od 
żądała 
Biska ' 
mówiła. 


T 

Lwów dnia 26. września. Na wczorajszym targu 
były następujące ceny przeciętpe czterech gatunków 
zboża i innych artykułów, a mianpwicje : Mierzyca pake- 
nicy B6int. 4.18, żyta 81fnt. 3.15, jęeemienia 70fnt. 9.86, 
owsa Ś0fnt. 1.64, hreczki 2.68, grochu 3 złr., ziemnia- 
ków 79 c., cetnar siana 1.16, słomy w okłotach 92 c, 


ag drzewa bukowego 10.76, sosnowego 7.64, 


września. Według 
ra powstańców znajdu- 
korpusem armii, 20 tysiącami 
ałeńr Primem w drodze do Bar- 
granicy hiszpańskiej donoszą: Królowa 
osobiście od ` deputowanych ; prowincji 
uzbrojenia prowincji ale prowincja od- 
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GAZETA NARODOWA z dnia 27. Września 1868. P 


leczy słabości weneryczne 1 naskórne, 
jakoteż oslabienia, przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntowania ; jego Pora- 
daik popularny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzień od 2—4 
godziny, w domu p. Hausnera pod l. 33 
m., przy ulicy Długiej, obok techniki 
(Takża i listownie nod ścisła dyskrecja.) 


mogący przysposobić 

| Francuz uczaiów do klas niższe- 
go gimnazjum, udziela- 
jący oprócz tego początków muzyki, ży- 
czy sobie umieszczenią w polskim domu. 
Bl.ższa wiatomosć: Eugeniusz B. po- 
ste ra tanto Obernigk (en Silósie) par 
Breslau 2693 1—3 
[pm | 


Ważue dla rodziców, chcących 


Magazyn sukna i towarów wełnianych 


GTRUSCHA i SCHNEIDRA 


we Lwowie, przy placu Katedralnym w domu p. Saara p. I. 29 m., 
poleca na terażniejszą porę: 


Księgarnia F. H. RICHTERA ' 
we Lwowie, w hotelu Langa, 


polecą swoję polską, n'emierką i fran 
uzka czytelnię pod warunkam' nadzwy- 
czaj Korzystnemi, 2642 1—? 

Nowe dzieła włąśnie umieszczone W 
azytelni : 


Niżej podpisaua puieca Szauowaym Fantom 


Bolesta wi munki 3 ieci gr ie sposobić d ve i ki A : 5 2 |, 
ok ear” dk 2 tomy dzieci $ | Mud A o 4692 swoją ra otworzooą : 1—4 najnowsze materje wełniane na sarduty i spodnie, kami.. | 
» Hybrydy. Kurs fortepiauowy, wyprzedaż i wy- pracownię sukni damskich, zelki pluszowe, aksamitne, jedwabne i wełniane, szaliki jedwa- 
Dumas F., Affare Clemenceau 3 vol 


pożyczanie nowych i przegranych forte- 
pianów, w tem miejscu co dawniej t. j. 
u'. 17 m, przy ulicy Krakowskiej. Nade- 
wnzystko zwraca się uwagę na kurs 
elementarny wkrórymz zaoszczędze- 
niem kosztów I czasu, początkowi na 
będą najgruntowniejszych zasad mu- 
ayki w przeciągu 3 miesięcy. Opłata 


przy nlicy Sykstuskiej nr. 648 na 1. piątrze. 
Lekcje kroju udzielam najnowszym 

sposobem. Helena Zulauf. 

=wów dnia 26. września 1368. 


bne, płedy i szale wełniane, najmodniejsze materje na pła- 
szcze damskie, paletoty i marynarki. ;§ 


(takżs po niemiecku.) 

Feuillet O., Monsieur de Gim rs. 
5 La Comt ss' de Chalis. 

Koc Paul, Midam Tapin. 

Laboulaye. Le prince Caniche (także po 
nie « iecku.) 

Laboulaye, Paris en Amerique (także po 
niemiecku.) 


Flanelki w różnych kolorach ną suknie | damskie, sukna 
liberyjne, kołdry wełniane, dywany angielskie, dywaniki 
na łokcie, koce i inne wełniane.towary, po najamiarkowań- 


=(fówne wygrane= 
425 000, 17.000, 155.00 , 125.000, 100.000, 


2691 1—6 


Sand George, Mademoisele Merqnom.. 

Tvurzenief, Fumée, (także p; niemie” 
cku.) jia 

Gutzkow, Hohenschwangau cmplt. 


' > o me m || |= 


bazatelna i nader dla każdego przyste- 
pna, albowiem 30 godzin kosztuje tyl- 
ko 10 złr. w. a. Zamówien a na le- 
kcje prywatne przyjmują się od l. do 
3 gud'iny. L dnas realność opodal od 
m at: do sprzedania całkiem lub czę 


50.00. 340.000, itd. ma 255ta hamburg- 
sxa loterja klasowa której ciągnienie 
klasy 1. dnia 14. października się Za- 
czyna, a na którą losy oryginalne całe 
po 384 złr., półlosy po 1%, i ćwierćlo: 


szych cenach. 


n Ą d zkani alęcia sy po 87%, ct. sprowadzać można przez 
Nagrodą uwienczony R CR oronwa rój. AAEN = AS D ahh 
e c ` Ś t i ï schwei . WEZ G ; 
uniwersalny aparat mierniczy Heep WDR I Y Te 7 czaczoneję pigoz rząd e. k- Aoawplongs 
K Wi $. ! „i i ołgczone bedą plany i listy ciągnien 
Mar ki wer e E 21. i mr Soy w gii "Wi kehoa 5 T=] gratis. 2621 2—6 
Brüaner w Wiedniu Heiarichsho f, E 
a 12 złr. do 32 złr. HEMOROTD > p E I a go 2 ag" 5 
srebrem) mierzy i waży | nawet zastarzałe, można bardzo predko wy- , Po długoletnich piln moln z = E A 
buz wagi i lejk‘, jedy- | jęczyć przez użycie pomady p. ROYER, | wiodło mi się usunąć chorobę robakową 4 ww ca "aS cą g "2 z 
$ j APA ` i t 
tów E oj majg'ej włamać a Taj REA me oaza EA » Sa F” O EE "I" ER EP I L N © AVA 
olej skaloy, podłag m ar TIRRI MAGNETYCZNY | CZEKOLADY NA ROBAKI. „Ludwika Marka 
i wag gt hei wszy - PAPIER ELEKTRO - MAGNETYC N Przepis użycia jest przy opakowaniu | we Ties s! ulicy Szerokiej pod I. 10:4 
stkich krajów zemi, | p ROYER leczy reamatyzmy, boleści | za każdej kartce umieszczony. oleca wielki wybór fortepianów i pianin 
rk od 4 Ek krzyżów, sparaliżowanie, jak również Cena jednej r M 6 Hi maie Pe p Z a A LAY jako to: P 
ty kd. dy 100 fanów | Alary irytaeje piersi i naczyń odde- | i owadzać za pobraniem pocztowem. _ | |Streichera, Bösendorfera, Bachmanna, Czapki, Fritza, Skuthana, 
cłowych itd., z swego Fi DP główny w Paryżu przy ulicy August Króczer. m. p. Hofbauera, Heitzmana, Iilicha, Filii piego, Bergera ilp: | 
wnętrza wprost do na- | sw, Marcina, 225 — we Lwowie w apte- aptekarz w Tokaju. Włase:ciel tego składu zwidzając osobiście niemal wszy:tkie fabryki forte- | 
czynia kupujących, jest ce p. Piotra Mikoląschą, w Warszawie We Lwowie dostanie w aptece Zygmunta pianów, olrzymuje instrumenta Starannie wykończone podług jego instrukcji, za któ ' 
bezpieczny m od ognia, | w skłądzie materjałów apteczuych p. Gal- | Rakera pod srebrnym orłem i w aptece p. rych doskonałość i trwałość w każdym względzie zaręcza, a które po €enach 1 
ogrzewałnym, a zarazem | p, w Wilnie w aptece p. Chrościrkiaso | Ad Berlinera 227 33—9 fabrycznych sprzedaje. — Wypożycza także przegrąne instrumenta i kupuje takowe 
najpiękuiejszyim, najle- | amum lub przyjmuje w zamianie. — Lisrowne zamówienia uskutecznia pod gwarancja. j pt 
pszym i OB wy. Ochrona przeciw zaziębieniu. T ZZO OE) a n 
pararem na ol'j zwy- = TE a AE" 3 
Pias. l didysktxity. l Największa na świecie fabryka maszyn do szycia l 
Uniwersalella Przez Wy:. e. k, rząd wyłącznie uprzyw. firmy: the Sinzer-Manufaciuring © Co. p 
tego samego (cena 1 zł. M g p w Nowym Jorku 
10 ct. srebrem) v ielko- licznie wypróbowane i jeuynie za niezawodne uznane 3 y DA s r h 
ści! Matna zdhtnej t A d | r i ią d zwi i okien urządza tu we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej pod l. 5817, na dole, obok 
do mierzenia, połącza ZaStawki do SZCZEINegO zam niec T Poczty nowej, na czas krótki za pośrednictwem panów F 
oka SU sda l AR z bawołny, lakierowane (białe, czerwono -brunatne i koloru dębowego), które wszy- Scherz & Friedlander z Wiednia, | d 
trifów nij Gazi- stkie dotychczasowe wynalazki z powodu swej olaatyczności, RS EE skład i rozżprzedąż swych słynnych maszyn do szycia. Nastręcza się zatem x 
zako suat łokojo mój | festoso balzo znaczne przewyższają. Okos mogą być otwiorane i zamykane, jakby | | „lepsza sporobność rodzinom i rekodzielnikom do zakupienia wybomych ma- | 
ses M krajów nis2J2 | drzwi, do cylindrów po 6 ct. i 10 et. łokieć. Co potrzeba do jednego okna „średnie, |] | szyn do szycia. Przedewszystkiem zwracamy uwagę życzących sobie nabyć ma- | « 
zało, th ergioi Świata, a | |mtkości, wypadnie majyżej na 30 et Również dni aig zaręezoie na lt kila. Za szynę do szycia na | 
podiug miar Prameji, Anglii, Moskwy Pons, | |admionia = prowinoyi, (m, mniej apeh i mikaa oa oaa mea Tafta pu BAF nową iakzw. familijną maszynę do |} 
00 on OM Chin, Tadyj 8 dług której każdy te zastawki z łatwością założyć może. Skład fabryczny w Wiedniu szycia Singera, TZZĘ) jedyną maszynę moga- 
iźBze szczegóły u wynalazcy. 5 stadt. Kolowratring Nr. 12. „ad SE o a r ON cą być użytą do najróżnorodniejszych prac, jako to: do 
. Ke w 5 » r 2 7- O . b $ E s 
2612 2—12 A SB s AERA a y ( tiulu, do mulów, bielizny, sukna i cienkiej skórki, z równie 
LECZENIE ELEKTRYCZNE, Największa oszczędność opału. W dobrym skutkiem, a która eo do działalności, pro- ju 
EE Dw OT Ważne dl dsiębiorców budowli | cja o" wielę kad wiedimi aromat aetas 5. B 
edeńskiego ry 0 już la Gd ć 
zakład elektrycznego leczenia utrzymy wał KEN" ana a prze SIĘ 10 C ` An, Zapewnia się gwarancja; pouczecie bezpłatne. x 
w. , po je A wia mo ct, IZ teraz s o o S h F. i dłd d ji ie 
osiadł we Lwowie, i tu będzie chorym le- > = emen A g= 4: ME naer we LWOWIE, $] 
kan rady udzielać i także elektrycznie Prawdziwy an 2 ielski Portland t ý przy ulicy Sykstuskiej pod 1. 5817, na dole obok Poczty. | g 
eczyć. G d k P | d- Dohrego reprezentanta dla interesów we Lwowie Ź 
Leczenie elektryczne Żadnych bolów POGZIECKI ort an Cemen bj poszakuje się. 2690 1—5 i ù 
nie sprawia, i ze wszystkich lekarskich nà li 
e a a ae a ha Roman-Cement Zmiana lokalu i 
x £ E s ° 
reumatyczn t : ć : PA, REMI ; ; i ń ; ; E 
Ból Głowy, ea ane ata bole | zawsze świeże cementy w całych i półbeczkach dostać mżona jak najtaniej u | Dziękując R TIE E Ró spe a 
nerwowe i kurczewe, na stabe nerw 
i osłabienie tak calego organizma jako AUGUSTA S CHELLE NBERGA we WOWI E; © o | g 
OE ARE E A sie, anent Skład przy ulicy Wyższej Karola Ludwika pod l. 312. 2651 2—8 4 SI e L a rn l a n a <£ a 0 w a ż 
ca, astmę, irytacje spinalne, paraliże. E ESROJOONOSA to , m 
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1868. DODATEK do Kr. 223 , 


A 


ETY NARODOWEJ. 


Sprawa sejmu wobec kraju i centra- 
listów. 


Centralistyczne dziennikarstwó wiedeńskie, o- 

Robliwie ministerjaine, rozpięło wszystkie żagle 
do ataku na sejm galicyjski, z kraja sekunduje 
Mu od prawicy „najuczeciwszy* Czas, a od lewicy 
"My opozycja“. W sejmie przy trzeciem czytaniu, 
(wyjąwszy Smolkę, Borkowskiego i kilku urzę- 

ników), głosowali wszyscy za adresem i rezolu- 

a nawet ci, co byli za wnioskami Smolki, Sa- 
Piehy, Potockiego, aby okazać solidarność naro- 
dową, skoro raz sejm większością głosów przyjął 
Adres i rezolucję w drugiem czytaniu. Poza sej 
Mer, kraj staje za uchwałami sejmu, i już kilka 
Rad powiatowych oświadcza swe uznanie sejmo- 
WI zą postanowienia, powzięte w sprawie adresu 
1 rezolucji. Tylko skrajne od prawicy i lewicy 

wą dzienniki nie zrozumiały obowiązku zszere- 
S0wania się całego kraju w obronie zaatakowa- 
Dego przez ministerstwo i centralistów sejmu, a 
€lukubracje Czasu przeciw uchwałom sejmowym, 
Stużą centralistom za najsilniejsze argumenta prze- 
w Polakom, służą za dowód, że sejm nie jest 
Prawdziwą kraju reprezentacją, więc uchwały je- 
50 pominąć a sam Sejm rozwiązać trzeba, 

„ Zaprawdę. opłakany jest w kraju stan dzien- 
nikarstwa, jeżli w takiej chwili nie umie pojąć 
Swoich obowiązków. Przekonani jesteśmy, że ani 

%as nie jest zapłaconym przez ministerstwo or- 
Sanem, aby podkopywał powagę Sejmu u osób 
umiarkowanego stronnictwa, ani Dziennik Lwowski 
Nie jest płatnym przez Moskwę, aby podkopywał 
powagę sejmu u gorętszych, zapaleńszych, i pchał 
ich do anarchii. Tylko zacietrzewienie się w je- 
dnostronnym kierunku, i ztąd zwichnięcie pojęć, 
zdołało w obn tych pismach podobne fatalne wy- 
rodzić kierunki. 7 I 

Ale obecnie nadchodzi chwila dla nas tak 
ważna, że należy całemu krajowi skupić się oko- 
ło jednej myśli, obrony sejmu, w obronie zaata- 

Owanych przez ministerstwo i centralistów u- 
Chwał sejmowych. Tylko wtedy, gdy nastąpi ta- 

le skupienie się wszystkich w około sejmu i je- 

50 uchwał, może sejm wytrwać na zajętem sta- 
nowisku, a kraj dójść do wytkniętego w uchwa- 

ach sejmowych rozszerzenia autonomii. 

„ W sejmie walczyły stronnictwa z sobą o swe 
wnioski do uchwał, a gdy komisarz rządowy w 
mieniu ministerstwa oświadczył się przeciw u- 
chwalonym w drugiem czytaniu adresowi i rezo- 
UGjom, wszyscy niezawiśli posłowie, z wyjątkiem 
dwóch 214 Gi co Szli dalej niż większość, jak ci 
Co nie radzili sejmowi iść tak daleko jak szedł, 
a pozosiali w mniejszości — w trzeciem czytaniu 
głosowali z większością, oświadczając tem swoją 
Solidarność z uchwałami powziętemi. Tak samo 
stało się i po za sejmem w kraju, tak się powin- 
Lo było stać i w dziennikarstwie. Zdrowy zmysł 
polityczny óbjawił się w tym względzie w sejmie 
l w kraju, ale nie objawił się dotąd w Czasie i w 
Dzienniku Lwowskim, | 

Sejm stanął w opozycji do obecnego mini- 
sterstwa, do obecnego systómu. Ministerstwo przez 
Bwe organa wypowiada mu walkę. W Wiedniu 
wąży się sprawa. A w kraju dwa dzienniki pol- 
skie rozbijają siłę odporu narodowego! Czyż to 
Nie smutny stan rzeczy ? 

. „Zywiąc nadzieję, iż oba te dzienniki zrozu- 
Inieją obecne położenie kraju i zastosują się do 
koniecznej w podobnem położeniu solidarności 
narodowej, przejdziemy do określenia taktyki, 
Jaką przeciwniey nasi rozwijają w Wiedniu. 

„ Najpierw nderzają na sejm, iż powziął u- 
Ghwały nielegalne, niekonstytucyjne, iż zamierza 
do obalenia ustawy grudniowej i t. p. Pokazało 
się jednak wkrótce, iż sejm ani kroku nie zszedł 
Z legalnej swej podstawy, że w drodze konstytu- 
cyjnej żąda zmian ustawy grudniowej i w tym 
celu stormułował swe wnioski do Rady państwa. 
Zmiarkowano więc, że zarzutami nielegalności, 
miekonstytucyjności uchwał sejmowych niepudo- 
bna będzie dalej walczyć Z sefmem naszym, 080- 
bliwie gdy zmiarkowano zarazem, że w sferach 
wyższych objawia się chęć popierania tych uchwał, 
Skoro się zupełna ich legalność wykaże. Więc 
przeciwnicy nasi zmienili w lot taktykę swą za- 
Gzepną, 1 już nie zaprzeczają legalności konstytu- 
cyjnej uchwałom sejmowym, leez chwycili za 
broń, której przeciwko ugm skutecznie używano 
za Metiernicha, Bacha, Schmerlingą. Oto wołają 
w niebogłosy nie już na nielegalność uchwał sej- 
mowych, lecz ma rewolucyjność mów niektórych, 
mianych w sejmie! Przekręcają słowa, ustępy 
całe, aby dowieść, że Polacy myślą o oderwaniń 
się od Austrji. Perfidja ta mie zna granie ża- 


dnych. Nawet w mowie namiestnika, przekręco- . 


nej w jednym ustępie zupełnie w pismach wje- 
deńskich, wykazują zdradę stanu! A zmianę tej 
taktyki zaczepnej wykonało dziennikarstwo Wiedeń- 
skie jednego dnia, pozawczoraj, widocznie na iko- 
mendę! Nie udało się przed koroną oczernić sejmu 
i kraju o nielegalność uchwał, więc z innej beczki 
zaczęto działanie ! Nie było to zdradą stanu, gdy 
ministrowie ausirjaccy na festynie strzeleckim w 
Wiedniu podnosili toasty na cześć jedności niemie: 
kiej i na tę nutę śtroili koperczaki do Niemców 
z Rzeszy, do przyszłej jedności niemieckiej. Ale 
gdy jeden lub drugi z posłów. sejmowych pol- 
skich wspomniał o narodowej jedności Polaków, to 
choć uchwały sejmu SĄ legalne, przecież sejm Jest 
buntowniczy, do oderwania Galicji od Austrji da 
żący | Nawet szpiegi puiicji metternichowskiej nie 
szli nigdy w podobnych ohbydnych wywodach tak 
daleko, jak N. fr. Presse i Presse itd. W 'eałym świe- 
cie za odezwanie się pojedynczych mowców w sej- 
mach nie robią odpowiedzialnym całego sejmu, całe- 
go kraju. Sejm wszędzie przemawia jedynie uchwa- 
łami swemi do korony i do kraju, i tylko za u- 
chwały swoje odpowiada. Centraliści ministerjalni 
w Wiedniu czynią przeciwnie. Za to co Smolka, 
Borkowski lub Sapieha Adam powiedział, rzucają 
anatemat na sejm cały | Że kiika głów w sejmie 


Rze — 


marzy o możliwości skupienia ziem polskich pud 
dynastją babsburgską, i kilka w tym duchu 
mglistych ogólników rzuciło w sejmie: to przewro- 
tne dziennikarstwo wiedeńskie wytłumaczyło te 
mgliste ogólniki w ten sposób, iż sejm zdąża do 
oderwania Galicji od Austrji! Że sejm i kraj dæ 
ży do oswobodzenia się w legalnej drodze od 
panowania centralistów i pragnie, aby nie centra- 
liści, lecz kraj sam w sprawach— nie wspólnych — 
lecz krajowych postanawiał: to centralistyczne 
dziennikarstwo przekręca tę dążność jako zdradę 
stanu, jako zamach oderwania się od państwa, 
jako bunt przeciw koronie! 


makra erama a 


Czynności sejmowe. 


Sprawozdanie komisji edukacyjnej z 
projektu do ustawy o seminarjach nauczycielskich, 
wniesionego do Wysokiego sejmu przez Wydział 
krajowy: > 

(Dokończenie.) 

Ustawa obowiązująca królestwo Galicji i Lodome- 
rji z wielkiem księztwem Krakowskiem o seminarjach 
nauczycielskich. 

Zgodnie z uchwałą sejmu krajowego Mego króle- 
stwa Galicji i Lodomerji z wielkiem księztwem Kra- 
kowskiem rozporządzam co nastepuje : 

8.1. W królestwie Galicji i Lodomerji z wielkiem 
księztwem Krakowskiem, założone bedą seminarja nau- 
czycielskie, jako osobne zakłady, mające na celu kształ- 
cenie kandydatów na nanczycieli dla szkół ludowych 
wiejskich i miejskich, a to na teraz w liczbie dotych- 
czasowych siedmiu preparand. 

Seminarja te będa bądź wyższemi o trzech, bądż 
niższemi o dwóch całorocznych kursach. 

Rodzaj seminarjów i miejsca, w których będą u- 
mieszczone, oznaczy Rada szkolna krajowa. 

8. 2. Dla odbywania ćwiczeń praktycznych w nau- 
czaniu i nabywaniu wprawy w obchodzeniu się z mło- 
dzieżą, tudzież dla bezpośredniego obznajomienia semi: 
narzystów z urządzeniem, trybem i zawiadowaniem 
szkołą, połączona będzie z każdem sęminarjum szkoła 
ludowa. | 

8. 3. W seminarjach wyższych wykładane będą 
następujące przedmioty obowiązkowe : 

1. Nauka religii. 

2. Język polski. 

3. s ruski. 

$. „ niemiecki. 

5. Arytmetyka z uwzględnieniem rachunkowości 
przemysłowo-rolniczej . 

6. Greometcja, 

7. Geografia i historja ze szczególnem uwzględnie- 
niem kraju ojczystego. 

8. Nauki przyrodnicze, przedewszystkiem w zasto- 
sowaniu do gospodarstwa wiejskiego, dQ teghnologii, 
tudzież zachowaniu zdrowia człowicka, 

9. Psychologia, jako nauka przygotowawcza do 

10. Pedagogiki w połączeniu z dydaktyką i nauką 
o szkolnietwie, i 

11. Najpotrzebniejsze wiadomości z nauki o goBpo- 
darstwie społecznem, objaśnione datami ze statystyki 
krajowej i austrjackiej. 

12. Wiadomości o konstytucji krajowej ze szczegól- 
nem uwzględnieniem instytucyj autonomicznych. 

13. Kaligrafia. 

14. Rysunki. 

15. Spiew i muzyka. 

16. Gimnastyka. 

Jeżeli w miejscu, gdzie jest seminarjum, znajduje 
się zakład głuchoniemych, seminarzyści mają się obzna» 
jomić z metodą udzielania im nauki, 

8. 4. W Beminarjach nauczycielskich niższych na- 
stępujące przedmioty są obuwiązkowe : 

1. Nauka religii. 

2. Język polski. 


. » ruski. 
4. „ niemiecki. 
5. Arytmetyka i geometrja z uwzględnieniem zasad 


miernictwa praktycznego. 

6. Geografia krajowa i powszechna, historja krajo- 
wa w zarysie w połączeniu z wiadomością o konstytu- 
cji krajowej i instytucjach autonomicznych. 

7. Elementarne wiadomości z nauk przyrodniczych. 

8. Rolnictwo i ogrodnictwo praktyczne. 

9. Powinności nauczyciela wiejskiego, co do wy- 
chowania młodzieży i udzielania nauki. 

10. Kaligrafia i początki rysunku geometrycznego. 

11. Śpiew. 

12. Gimnastyka, 

8. 5. Nauka gry na organach, tudzież rytuałów ko- 
ścioła gr. kat. będzie obowiązkową dla nezniów, któ- 
rzy Się na nia zapisawszy odpowiednie okażą zdolności. 

g. 6. Uczniowie wyznań akarolickich pobieraja nau- 
kę religii prywatnie i obowiązani sa tak przy rocznych 
promocjach, jak przy egzaminie po nkończenin semina- 
rjum wykazać się świadectwem przełożonych swojego 
wyznania, że posiadają odpowiednie wiadomości religii, 

g. 7. Dla nezniów starozakonnych ustanawia sie do 
nauki religii i jezyka bebrajskiego. nauczyciela osobne- 
go przy seminarjach wyższych. Uczniowie seminarjów 
niższych wykażą się świadectwami przełożonych, jak 
akatolicy (8. 6.): à 

g. 8. Szczegółowy rozkład nauk na kursy i tygo- 
dniowe godziny, tudzież zakres każdego przedmiotu 
naukowego wskaże Rada szkolna krajowa w usobnej 
instrukcji, w "ha 

8. 9. Do wykładów w seminarjach użyty będzie ję- 
zyk polski i ruski w takim stosunku, jaki Rada szkol- 
na krajowa dla każdego Seminarjum uzna za odpowiedni. 

8. 10. Koszta założenia i utrzymania seminarjów 
nauczycielskich, tudzież zaopatrzenia ich w potrzebne 
przybory naukowe, ponosi fundusz szkół normalnych, 

8. 11. Przy seminarjach nauczycielskich wyższych 
ustanawia Bię następnjace posady : 

Dyrektora, trzech nauczycieli i katechety. 

Przy seminarjach niższych posady : 

Dyrektora, dwu nauczycieli i katechety. 

Przy seminarjach wyższych, we Lwowie lub w Krako- 
wie umieszczonych, pobierać będą : 

Dyrektorowie po 1,200 złr. w. a. płacy rocznej. 

Nauczyciele „ 1,000 n » » : 

Katecheci n #800 5 = p s 


Przy takich samych seminarjach po innych miarach : 

Dyrektorowie po 1.100 złr. w. a, 

Nauczyciele „ 300 „©, 

| Katecheci „ 000 gui 
Przy seminatjach niższych pobierać bedą :. 

Dyrektorowie po 1,000 złr. w. a. 

Nauczyciele _ 800 , 

Katecheci j GO - e 

Przy seminarjach wyższych i niższych o uczniach 
różnych obrządków, ustanowieni* będą dwaj katecheci z 
równą, w powyższej skali oznaczoną płacą. 

Do każdego seminarjum dodani będą według potrze- 
by pomocnicy, których liczbe i płacę oznaczy w każdym 
razie Rada szkolna krajowa. 

Dyrektorowie i nauczyciele pobierać będą w pier- 
wszych dwudziestu latach, od otrzymania stałej poszdy 
przy seminarjum zacząwazy. co pięć ląt dodatek w kwo: 
cie 100 złr. w. a. 

8. 12, Nauczyciele i katecheta (lub katecheci) pod 
przewodnictwem dyrektora, pod którego zarządem zo: 
staje i szkoła do seminarjów przyłączona, tworzę zgra- 
madzenie nauczycielskie, którego prawa i obowiązki 
opisze Rada szkolna krajowa, 

8. 18. Seminarja nanczycielskie należy do kate- 
gorji szkół średnich: a dyrektorowie i nauczyciele. 
przy nich stale umieszczeni, liczą się do tej samej 
klasy dyet, co dyrektorowie i nauczyciele szkól.iśre- 
dnich. 

5.14, Mianowanie dyrektorów, nauczycieli i pomocni. 
kow przy seminarjach, tudzież ich czasowe łub stałę odda- 
lenie i przenoszenie na stan spoczynku, należy do Rady. 
szkolnej krajowej, jako najwyższej nad seminarjami næ 
uczycielskiemi władzy nadzorczej, dyscyplinarnej i wy» 
konawczej. 

Kwalifikacje, jaką się wykazać maja dyrektorowie 
i nauczyciele przy (seminurjach, określi na teraz Rada 
szkolna krajowa. 

Wpływ biskupów na mianowanie katechetów, tu- 
dzież ich udział w zatwierdzaniu książek do nauki re- 
ligii, pozostaje nietknięty. 

g. 15, Uczeń, zgłaszający się o przyjęcie do sem 
narjum nauczycielskiego, powinien : 

1) mieć ukończonych przynajmniej lat 16; 

2) być wolnym od jawnych wad fizycznych, które- 
by przeszkadzały w przyszłym zawodzie: 

; 8) wykazać się zaświadczeniem moralności i skre- 
ślić przebieg życia, a wreszcie 

4) poddać się egzaminowi wstępnemu. Egzamin ten, 
ustny i piśmienny, który bliżej określi Rada szkolna 
krajowa, ma okazać stopień rozwoju umysłowego, od- 
powiedni wiekowi ucznia, i dostateczne przygotowanie 
do pobierania nauk, w seminarjum przepisanych. ' 

8. 16. Przyjęcie do seminarjum odbywa sie z po- 
czątkiem roku szkolnego. 

W ciągu roku zezwolić może wyjątkowo ua przy- 

jęcie ucznia tylko Rada szkolna krajowa. 
n Kandydaci starsi, od 18 lat począwszy, mogą być 
przyjęci ua kurs wyższy do seminarjnm na mocy egza- 
minu wstępnego i dopełnienia warunków, pod 1. 2. i 3. 
8. 16. wymienionych, 

Każdy uczeń, wstępujący do seminarjum, płaci 1 złr. 
w. a- na powiększenie zbiorów naukowych zakładu. 
| 8.17. Z końcem roku szkolnego postanawia zgro- 
madzenie nauczycieli pod przewodnictwem dyrektora o 
promocji uczniów do kursu wyższego. 

Uczniowie, niekwalifikujący się do promocji, powta- 

rzać mogą kurs tylko przez rok jeden. 
l 8.18, Po ukończeniu ostatniego kursu seminatjum 
uczeń podda sie egzaminowi, celem nzyskania świa- 
dectwa nzdolnienia na kandydata do stanu nauczy- 
cielskiego. 

Egzamina, stanowiące o nzdolnieniu abiturjentów, 
odbywają się przy kaźdem seminarjum z końcem roku 
szkolnego przed komisja, mianowana przez Rade szkol- 
ną krajową w sposób, który taż Rada bliżej określi. 

Uzdołnienie przyznane bedzie abitucjentom podług 
rodzaju seminarjnm, w którem pobierali nauki. 

8. 19. Do składania egzaminów na kandydatów 
nauczycielskich przypuszczeni będą nietylko ucznio- 
wie seminarjów, lecz i tacy, którzy się kształcili pry- 
watnie. 

Uczniowie prywatyści, zgłaszający się do takich e- 
gzaminów, winni mieó wiek odpowiedni (ukończony 
przynajmniej rok 18, względnie 19). wykazać się Świa- 
dectwem moralności, a po złożonym z pomyślnym sku- 
tkiem egzaminie, odbyć w szkole do seminarjum przy- 
łączonej przynajmniej trzechmiesięczny praktyke; poczem 
wydane im będzie świadectwo, 

Duchowni, lub ukończeni teologowie, wykazawszy 
się dobremi świadectwami nauk teologicznych, 4 zwła- 
Bzeza świadectwem pedagogiki, metodyki i katechetyki, 
mogą zostać pomocnikami lub tymezasowymi nauczycie- 
lami, -Stalą posadę otrzymaja po złożeniu egzaminu 
kwalifikacyjnego (8. 20.). 

g. 20. Świadectwo uzdolnienia nadaje kandydatowi 
prawo do posady pomocnika lub tymczasowego nauczy- 
ciela przy szkole 1' dowej, 

Po trzech a najdalej czterech latach praktyki w za- 
wodzie nauczycielskim, winien każdy kandydat naqczy- 
cielgki poddać się egzaminowi kwalifikacyjnemu. 3 

Kandydat, który złożywszy egzamin nzdolnienia, 
przez trzy następne lata nie był w praktyee przy szkole 
Publicznej, poddać Bię ma powtórnemu egzaminowi, je- 
żli chce otrzymać tymczasowe miejsce przy szkole. 

Kandydat, który po trzech lub czterech latach pra- 
ktyki w publicznym zawodzie nauczycielskim nie stawi 
się do egzaminu kwalifikacyjnego, lub go nie zda, tra- 
Ci uzyskane na Mocy pierwszego egzaminu prawą do 
tymczasowego Nauczycielstwa. 

s. 21. Osobne komisje egzaminacyjne, każdorazuwo 
Przez Radę szkolną krajowa mianowane, egzaminować 
będą kandydatów po odbytej praktyce dla udzielenia im 
stałej kwaliókacji nauczycielskiej niższej lub wyższej, 
podług przyznanego im poprzednio uzdolnienia. 

Komisje egzaminacyjne zbierać aig hędą co rok z 
terminach, przez Radę szkolną krajową oznaczonych 1 
na trzy miesiące wprzód publicznie ogłoszonych. 

Miejsca, w których za każdym razem zbierać się 
będą komisje, tudzież program egzaminów kwalifikacyj. 
nych, wskaże również Rada szkolna krajowa. 

8.22, Do składania egzaminu kwalifikacyjnego i u- 
zyskania stałej kwalifikacji potrzebne jest zaświadczenie 
uzdolnienia na kandydata, odbyta przynajmniej trzechie- 
tuia praktyka w charakterze pomocnika lub tymczago- 


wego nauczyciela przy szkole publicznej, i zaświadczenie 
o nienagannem sprawowaniu się i pełnieniu obowiązków 


/fodczas praktyki... wydana przez odpowiednig zwierz- 


chność szkołng. 

8. 23. Oprócz seminarjów nauczycielskich publi- 
eznych zakładane być mogę seminarja prywatne przes 
osoby, które się wykażą potrzebnem do tego uzdol- 
nieniem, i 

Zakłady tego rodzaju, jeżli w punktach zasadniczych 
zgadzają się z planem seminarjów publicznych, a dyrek- 
$orów i nauczycieli podają do zatwierdzenia Radzie szkol- 
nej krajowej, mogą być użnane Z8 publiczne z prawem 
wydawania świadectw, 

Nadzór nad takiemi zakładami należy do Rady szkol. 
nej krajowej. 

8. 24. Prócz punktów, powyżej w osobnych para 
grafach wymienionych i Radzię szkolnej krajowe; pozo. 
stawionych do załatwienia, taż Rada określi bliżej: 

stosunek seminarjów do szkół ludowych, do tychże 
seminarjów przyłączonych, 

sposoby kaztakcenia dalszego napczycieli, już w z8- 
wodzie szkolnym ustalonych, 

warunki, pod jakiemi uczeń z kursu seminarjum 
niższego przejść może na kura seminarjum wyższego, 
lub kandydat uEonczywszy seminatjąm niższe, uzupełnić 
może wykaształcenię,swe w seminarjum wyższem, 

przepisze miarę ocenianit postepu uczniów i kane 
dydatów, tudzież .fogmę świadectw, 

wyda rozporządzenia; normujące stan przejścia z do- 
tyczasowych stosunków w stosunki nowe, jakie wyni- 
kna ze zaprowadzenia seminarjów jako nowych zakłae 
dów nauczycielskich, i tryby, nowego kształcenia nau- 
czycieli, 

a w ogole oznaczy wszystkie bliższe szczegóły, nie- 
odłączne od zaprowadzenia nowych instytucyj, i wyda 
podwładnym organom. potrzebne: do tej matawy in: 
strukcje. 


Przegląd polityczny. 

Austrja i Węgry. Osobnem pismem upo- 
mniał się br. Eötvös n rządu  przedlitawskiego, 
aby doktorowie medycyny, którzy osiągnęli 
stopień na uuiwersyteeie peszteńskim, równych 
praw używali na terytorjum przedłitawskim, jak 
doktorowie każdego inuego austrjackiego uniwer= 
gytetu. Minister oświaty, dr. Hasner, oddał tę 
sprawę do rozbioru komitetowi, złożonemu umy- 
ślnie w tym celu z pięciu doktorów wiedeńskiego 
faknltetu medycznego. Komitet ukończył już swoje 
prace i przedłożył ministerstwu memorjał, w którym 
objawia przekonanie, że «oktorowie medycyny 
wszystkich wszechnie przedlitawskich powinni w 
państwie jednakowych używać praw, bo dotych- 
czas doktorom innych uniwersytetów przedlitaw- 
skich niewolno było wykonywać praktyki lekar 
skiej we Wiedniu. Komitet proponuje jednak, a- 
by tę równość zaprowadzono pod tym tylko wa- 
runkiem, jeźli we wszystkich przediitawskich uni- 
wersytetach będzie zaprowadzony jednakowy plan 
wykładów nauk medycznych i rygorozów z tej 
umiejętności. Na propozycję węgierskiego mini- 
stra oświaty, aby i węgierskim lekarzom przy- 
znać jednakowe prawa z lekarzami przedlitawski- 
ml, zgodził się komitet, z tem jednak zastrzeże- 
niem, aby osobny nkład międzynarodowy między 
Węgrami a Austrią tę równość utwierdzić musiał, 
jeżliby zaszły jakie zmiany w uniwersyteckich 
przepisach egzaminacyjnych we Węgrzech lnb w 
Austnji. 

Ministerjum finansów we Węgrzech proponn- 
je podwyższenie listy cywilnej cesarza ze strony 
Węgier o 150.000 złr., a to na pokrycie kosztów 
podróży galicyjskiej. 

Nieograniczona swoboda obywatelska, jaka 
obecnie panuje "we Węgrzech , wywołuje wiele 
objawów skrajnych usposobień, które rządom ab- 
ofatni 28 bardzo wiele dałyby do myślenia. 
A gdy im nikt nie przeszkadza, błysną fajerwer- 
kowem światłem i gasną własną niemocą. Obja- 
wy te słnsznie możną przyrównać do chorobli 
wych wyrzutów na oiele, przez które wyropią 
się tylko niezdrowe soki, przezoo tylko wzma 
enia się organizm. Do jednego z podobnych ob- 
jawów zaliczyć można jakiś program, pokryty 
dość znaczną liczbą podpisów, a wymierzony 
przeciwko polityce Doaka, który obiega właśnie 
komitaty Zala i Somogy, zkąd pochodzą Deak i 
Somsich, filary panującego obecnie we Węgrzech 
systemu. Nikt nie przeszkądza krążeniu tego 
prowokacyjnego pisma, bo oparty, na woli wię: 
kszości barodu system nie potrzebuje się obawiać 
walk stronnictw- ała - 

Na wniosek Deaka miał sejm węgierski od- 
być w sobotę wieczorem! posiedzenie tajne, na 
którem Deak wniósł wypracowany przez siebie 
projekt do ustawy o szkołach ludowych, więcej 
przystósowany do życzeń niekatolików, jak pro- 
jekt_ miuisterjalny. W razie przyjecia elabora. 
tu Deaka, ma br. Eötvös cofnąć swoje przed- 
łożenie. i | 

Kongregacja komitatu zagrzebskiego wysto 
sowała do sejmu adres dziękczynny za przyjęcie 
ugody z Węgrami. Dziś ma obradować sejm 
zagrzebski nad Kkwestją, do kogo ma należeć 
Rieka, to jabłko niezgody między Węgrami a 
Kroacją. 5 u y 

Komisja edukacyjna seimu niższo-austrjackie- 
go wniosła, aby duchowieństwo niemiało głosów 
wirylnych w miejscowych nadzorach szkolnych, 
PORA jednak możliwości wybrania ich 
do komitetu. podobnym duchu zapadła uchwa- 
łą iw sejmie wvższo-dustrajckim. 

„Sejm pragski zajmuje się obecnie budżetem 
krajowym. 

Sejm morawski obraduje nad kwestją propi 
nacyjną. : 

Sąd ołomnniecki wysłał do tamtejszego biu- 
ra konsystorjalnego komisarza, z żądaniem wy- 
dania aktów sądowych małżeńskieh. Lecz zamiast 
aktów, wręczył mu kanclerz pisemny protest 
przeciwko kompeteneji władz Świeekich do roz 
strzyganią w sprawach '"małżeńskieh. 
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Rząd austrjacki robi teraz starania, aby za- 
tarły się nieporozumienia między stolicą apostol- 
ską a gabinetem wiedeńskim, które spowodowa- 
ło naruszenie stypulacyj konkordatowych przez 
ustawy wyznaniowe. Wbrew więc Bęc świ 
pogłoskom, ma być wkrótce zamianowany amba- 
sador austrjacki w Rzymie. Pall-Mall-Gazette twier- 
dzi, że posadę tę obejmie br. Ottenfels. 


Niemcy. W Sztuttgardzie odbył się obecnie 
zjazd niemieckiego stronnictwa Indowego. Jak 
wszystkie zjazdy niemieckie politycznej natury, 
tak i ten miał charakter pangermanistyczny, 1 ra- 
dzouo nad sposobami politycznego zjednoczenia 
wszystkich szczepów -niemieckieh. Niemcy an- 
strjaccy okazali tyle taktu, że nie wzięli udziału 
w zjeździe. Tylko kilku przywódźeów niemieckiej 
demokracji austrjackiej wyraziło listownie swoje 
Sympatje dla zasad, w imię których zjazd się 
zebrał. 


` Hiszpania. O wzmagającem się powstanin 
w Hiszpanii mamy parę nowych szczegółów. I tak 
donosi francuzki Monitor, że w Barcelonie nie za- 
burzono publicznego porządku, gdyż władze rzą- 
dowe przedsiewzięły energiczne Środków ostro- 
żności. Kilka podejrzanych osób uwięziono bez 
oporu. Wiadomości nadeszłe z Katalonii brzmią 
także pomyślnie dla hiszpańskiego rządu, lecz za 
to w Tarrakonie objawia się pewne wzburzenie 
umysłów. Tak daleko sięgają informacje francuz- 
kiego organu. Muiej pomyślnie brzmią wiadomo- 
ści, podane przez urzędową Gazetę madrycką. I 
tak mówi ona, że w Leon, Alicante i Asturji n- 
kazały się liczne powstańcze oddziały, tudzież, że 
Malaga, Bejar, Aleoy oświadczyły się za rewo- 
lucją. Prócz tego powstańcy obsadzili na nowo 
Kordubę. Mosty na Quadalquiwirze przerwano, a 
szyny pod żelazną koleją wszędzie pogruchotano. 
Kilkadziesiąt oddziałów pojawiło się w Katalonii, 
Manchii i Andaluzji, które wzięły sobie za zada- 
nie zamykać wszędzie drogi, aby w ten sposób 
tamować wojsku komunikację. Dnia 25. bm. wy- 
szły z Madrytu posiłki dla margrabiego Novali- 
ches. W stoliey obiegała pogłoska dnia 26. bm., 
że wyspy Balearskie podniosły sztandar rokoszu. 
Oficerowie floty obowiązali się pisemnie, że ża- 
den z nich nie przyjmie jakiejkolwiek nagrody 
za wyswobodzenie ojeayzay: Telegram, który w 
Paryżu otrzymano z Kadyksu, na Lizbonę, dono- 
si, że w mieście tem znajdowali się Prim, Serrano 
i inni dowódzey powstania jeszcze od 19. bm., 
i że parowiee „Dumbarton“ udał się ku hiszpań- 
skim wybreżom ze znacznym zapasem broni dla 
powstańców. 

Z Londynu donoszą, że Prim opuścił to mia- 
sto jeszcze d. 12. września. 

La France dowiaduje się od granicy, że d. 
23. b. m. kilku hiszpańskich wychodźców cheia- 
ło przedrzeć się do swej ojczyzny koło Saint- 
Gaudens, lecz władze franeuzkie uwięziły ich nie- 
zwłocznie i internowały w miejscach, położonych 
zdala od granicy. ' 

Królowa bawi ciągle w San Sebastian. We- 
dług paryzkiego Figaro, admirał Topete rozpo- 
czął działania o dwa dni wcześniej aniżeli to by- 
ło ułożone między przywódzcami ruchu. Właści- 
wy plan był ten, Że chciano uwięzić królową na 
pokładzie okrętu, który ją miał powieźć do Biar- 
ritz, a potem zmusić ją do wylądowania w Brest. 
Niezwłocznie po dokonaniu tego czynu powsta- 
nie miało wybuchnąć na wszystkich punktach 

ółwyspu. Jeden z korespondentów, piszących 

o Evenement z San Sebastian, podaje za fakt 
historyczny, że królowa rzekła do @onzalesa Bra- 
YO: „Gdybym mogła nosić pantalony, nie waha- 
łabym się ani chwili wrócić do mej stolicy.“ In- 
ny zuów korespondent zapewnia, że Izabela prze- 
mówiła temi słowy do nowego prezydenta gabi- 
netu, marszałka Conchy: „Pozostanę tu, i to tak 
długo, dopóki ci rozbójuicy nie zostaną pokona- 
ni. Jeśli zaś uleguę, to udam się do Francji i 
będę się czuła szczęśliwą, żem wzięła rozbrat z 
tym zbójeckim i łotrowskim narodem*. 

Poczta krąży jeszcze regularnie między Ma- 
drytem a francuzką granicą. Le Temps ma prze- 
to listy z hiszpańskiej stolicy, sięgające po d. 22. 
b. m. Dowiadujemy się z nich, że umysły w Ma- 
drycie są ciągle wzburzone, że wojska wychodzą 
ciągle w połndniowe prowincje, że rząd utworzył 
obywatelski korpus bezpieczeństwa, liczący ośm 
tysiecy ludzi, którzy okazują się wierniejszy- 
mi (?) aniżeli wojsko, i że nieobecność królowej 
wraz z jej mężem, oddziaływuje najfatalniej na 
masy prostego ludu. 

Rewolucyjny komitet madrycki wydał nastę- 
pującą proklamację, o której treści już nas za- 
wiadomił paryzki telegram : 

„Zważywszy, że wszelki opór przeciw rewo- 
lucji jest bezskutecznym; że nawet owi żołnierze, 
którzy wyrośli w dyscyplinie, nie powinni przele- 
wać krwi swych towarzyszów broni i współoby- 
wateli — gdyż oni podnieśli się z miłości dla 
swej ojczyzny, aby obalić niemoralny, znienawi- 
dzony i tyrański rząd: rozporządza madrycki ko- 
mitet rewolucyjny: Każdy wojskowy, bez wzglę- 

u ma jego stopień, który się oŚmieli strzelać na 
lud lub wojsko, bedzie uznany za zdrajcę i Ja- 
ko taki osądzony. 

„Madryt 20. września r. 1868.“ 


Kronika. 

-r Mianowania. Na podstawie rozporządzenia c. k, 
ministerjum Spraw wewnętrznych, został Alojzy Uhle 
mianowany sędzią powiatowym w Stanestie, a jego do- 
tychczasową posadę komisarza przy bukowińskiej komi- 
sji serwitutowej objął sekretarz namiestnictwa tamtej- 
szego Karol Sei fert. Mianowano także miejscowym 
komisarzem dla spraw serwitntowych w Qurahumorze 
Antoniego Kesch mana, a Henryka Różę prowizo- 
rycznie adjunktem konceptowym, 

— Paryż d. 26. września 1868, rue Racine 7. 

Nr. 431. Do szanownej redakcji Gazety Narodowej 
we Lwowie. 5 

Z upoważnienia Towarzystwa wojskowych polskich 

w Paryżu z dnia 20, września r. b., mam honor upra- 
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w Bzpaltach swego dziennika wyroku, zapadłego w 
sprawie podpułkownika Krysińskiego Karola, a który 
poniżej załączam. 
Pisarz Towarzystwa wojskowych polskich w Paryżu : 
Henryk Jędrzejewicz, podpułkownik. 


Wyrok w sprawie podpułkownika Krysińskiego 
Karola, 

My niżej podpisani, składający sąd honorowy, wy* 
brany z łona Towarzystwa wojskowych polskich w Pa- 
ryżu, na posiedzeniu nadzwyczajnem Towarzystwa w 
dniu 20. czerwca r. b.: 

rozpatrzywszy prośbę, wniesioną do Towarzystwa 
naszego w dnin 12. czerwca r. b. przez podpułkownika 
Krysińskiego Karola, członka Towarzystwa, aby sąd 
rozpoznał zarzuty, jakie mu robią z powodu wyjazdu 
jego dó Galicji w miesiącn maju r. b.; 

zważywszy, że podpułkownik Krysiński w prośbie 
swej do Towarzystwa, jakoteż na posiedzenin sądu w 
dniu 29. czerwca r. b. oznajmił, iż poddaje się bezwa* 
runkowo wyrokowi, jaki sąd w tej sprawie wyda ; 

wysłuchawszy ustne zeznania, pod zapewnieniem 
słowa honoru 13tu świadków i przeczytawszy piśmienne 
świadectwa 5ciu innych świadków ; 

rozpatrzywszy dokumenta różne w rozpoznanej przez 
nas sprawie ; 

wysłuchawszy zeznania podpułkownika Krysińskiego 
co do wszystkich faktów, dotyczących tej sprawy ; 

wysłnchawszy opinij, najprzód obrońcy interesów 
Towarzystwa naszego, a następnie obrońcy podpułko- 
wnika Krysińskiego ; 

rozważywszy wszystkie zebrane w taki sposób fakta 
i opinie, i mając na uwadze całą ważność rozpatrywa- 
nej sprawy, która z jednej strony dotyczy najwyższych 
interesów narodowych, z drugiej ma na celu obronę ho- 
noru podpułkownika Krysińskiego, kolegi naszego z 
Towarzystwa i zasłużonego krajowi obywatela ; 

wziąwszy na uwagę akt oskarzenia, sformu- 
łowany przez obrońcę interesów Towarzystwa, po zba- 
daniu początkowem głównych faktów, tej sprawy doty- 
czących, i Który to akt brzmi w nastepujących słą- 
wach : 

„Podpułkownik Krysiński obwinionym został : 

„l) o wyznawanie zasad, że Polska nie może być 
wolną inaczej, jak przez Moskwę, i że dlatego powin- 
niśmy pod przewodnictwem Moskali pracować na dro- 
dze panslawizmu ; 

„2) o propagande powyższych zasad panslawisty- 
czno-moskiewskich pomiędzy emigracją ; 

„3) o werbowanie zwolenników do zrobienia po- 
wstania w Galicji, i o udanie się tam wraz z nimi dla 
natychmiastowego przeprowadzenia, pod wpływem ajen- 
tów moskiewskich, wspomnionych wyżej zasad pansla- 
wistycznyah* ; 

w sumieniu naszem i honorowem zapewnieniu, że 
rozpatrując tę sprawe, mieliśmy na uwadze tylko dobro 
kraju, a nie osobiste niechęci lub przyjaźnie, i że są: 
dziliśmy tylko na podstawie faktów, przez nas w ciągu 
sądu zebranych, nie zaś na sformułowanej zawczasu opi- 
nii lub uprzedzeniu — 

postanawiamy co nastepuje: 

Go do -płerwszego zarzutt „o wyznawanie zasad, że 
Polska niemoże być wolną inaczej jak przez Moskwę, i 
że dlatego powinniśmy pod przewodnictwem Moskali 
pracować ja drodze panslawizmu ; 

opierając się na świadectwie licznych świadków, przez 
nas ustnie lub na piśmie wysłuchanych; a także na 
własnoręćznem piśmiennem zeznaniu, złożonem sądowi 
przez podpułkownika Krysińskiego na posiedzeniu sądu 
w dniu 22. czerwca b. r., nareszcie na ustnych zezna- 
niach podpułkownika na posiedzeniach w d. 27. i 31. 
lipca r. b. — 

sąd decyduje, że 'podpułkownik Krysiński 
winien jest co do pierwszego zarzutu, sfor- 
mułowanego w akcie oskarżenia; 

Co do drugiego zarzutu „o propagandę powyższych 
zasad panslawistyczno - moskiewskich pomiedzy emi- 
gracją”; 

przekonawszy sie ze świadectwa wielu świadków 
przez nas wysłuchanych i z zeznań własnych podpułko- 
wnika Krysińskiego, że on korzystał z każdej zręczno- 
ści, aby rozpowszechniać swe idey panslawistyczno-mo- 
skiewskie pomiędzy osobami, które chciał wciągnąć do 
współudziału w swych pracach; 

zważywszy, że podpułkownik Krysiński nie zważa- 
jac na rady i ostrzeżenia swych kolegów z Towarzy- 
stwa i emigracji, iż podobne myśli są zgubnemi dla na- 
szej Sprawy i niegodne imienia polskiego, nietylko nie 
przestawał szerzyć swych przekonań, ale nawet ofiaro- 
wał się dostarczyć funduszów na wydawnictwo dzienni- 
ka, któryby propagował wskazane wyżej idey; 

zważywszy, że podobne zwierzania się z myślami 
panslawistyczno-moskiewskiemi, niemogą być uważane 
za zwykłe przyjacielskie rozmowy, ale są wyraźną tych 
myśli propagandą — 

Sąd decyduje, że podpułkownik Krysiński 
winien jest co do drugiego zarzutu, sfor- 
mułowanego w akcie oskarżenia; 

Co do trzeciego zarzutu „o werbowanie zwolenników 
do zrobienia powstania — w Galicji i o udanie sie tam 
wraz z nimi dla natychmiastowego przeprowadzenia, pod 
wpływem ajentów moskiewskich wspomnionych wyżej 
zasad panslawistycznych;* 

jakkolwiek sąd w zeznaniach niektórych świadków 
znalazł wyraźne dowody, że jednocześnie z wysłaniem 
z Warszawy przez Moskali do Galicji swych ajentów do 
podniecania tam powstania, i w czasie kiedy podpułko- 
wnik Krysiński miał wyjechać z Paryża do Galicji, ro- 
bione były w Paryżu werbunki w imieniu podpułkowni- 
ka Krysińskiego; 

niemając jednak żadnych dowodów, ażeby podpułko- 
wnik Krysiński sam osobiście dał komukolwiek polece- 
nie podobnych werbunków, i mając dowody, że on je- 
chał do Galicji w celu umieszczenia się tam przy kolei 
żelaznej — 

Sąd decyduje, że podpułkownik Krysiński 
jest niewinnym co do trzeoiego zarzutu, 
sformuło wanego w akcie oskarżenia. 

Biorąc teraz w ogóle wszystkie powyższe decyzje, 

i mając na uwadze z jednej strony: 

że podpułkownik Krysiński chciał sprowadzić pracę 
narodowa na drogę, przeciwną tradycjom naszym, i 
skłonić do poddania się ciemięzcy naszemu, przeciw 
któremu naród Btnłetnią krwawą walką i tysiącznemi o- 
fiarami nie przestaje bronić swych odwiecznych praw 
niepodległego bytu ; 

że podpułkownik Krysiński, nie zważając na liczne 
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ostrzeżenia swych kolegów z Towarzystwa i emigracji, 
nie chciał uwierzyć i dotąd nie wierzy, że osoba, z któ- 
rą się on stykał, jest ajentem moskiewskim; nareszcie, 

że podpułkownik Krysiński, jako wojskowy wyższe- 
go stopnia i jako członek naszego Towarzystwa, powi- 
nien jasno czuć i pojmować obowiązki swoje, i nie da- 
wać się pociągąć na drogi, przeciwne duchowi narodo- 
wemu ; 

biorąe jednak na uwagę z drugiej strony: 

niezaprzeczone zasługi, jakie podpułkownik Krysiń- 
ski w czasie ostatniego powstania w latach 1863 i 1864 
położył w czynnej i wytrwałej walce z Moskalami ; 

usuwając dla braku dowodów zarzut, jakoby pod- 
pułkownik Krysitski zostawał pod wpływem ajentów 
moskiewskich ; nareszcie 

przekonawszy się, że podpułkownik Krysiński zszedł 
na droge propagandy panslawistyczno-moskiewskiej nie 
w złej woli, ale tylko przez pochodzącą z zaroznmia- 
łości chęć stania na czele robót, o których waźności i 
kierunku, dla braku dostatecznego doświadczenia, nie 
mógł zdać sobie dokładnie sprawy— ~~ 

Sąd postanawia: Podpułkownik Krysiński 
wykreślonym zostaje złona Towarzystwa 
wojskowych polskich w Paryżu, gdyż — 
zdaniem sądu — żaden Polak, wyznający 
zasady panslawistyczno-moskiewskie, nie 
może być członkiem naszego Towarzy- 
stwa, 

Wyrok ten, dany przez wszystkich członków sądu 
jednogłośnie, ma być ogłoszonym w dziennikach pol- 
skich, 

Działo się w Paryżu na posiedzenin sądu w d. 11. 
września 1868 r. 

Członkowie sądu: (podpisano): Pułkownik Poniński hr, 
Henryk, prezes; pułkownik Gałęzowski Józef, sekretarz; 
podpułkownik J. Ejtminowicz, major Ostroga, rotmistrz 
Klukowski Eustachy. 

Nr. 432. Za zgodność z oryginałem, podpisem mo- 
im i przyłożeniem pieczęci Towarzystwa stwierdzam. 
Pisarz Towarzystwa wojskowych polskich w Paryżu, 

(M.P.) podpułkownik Henryk Jędrzejewicz, 


Ostatnie wiadomości. 


Z dobrego zródła z Wiednia otrzymujemy 
następnjące wyjaśnienie odroczenia podróży ce- 
sarskiej: „Wobec rezolucji i adresu nie mógł nikt 
doradzać cesarzowi jechać do Galicji, bo cesarz 
nie mógłby odpowiedzieć banalnie, odsylając do 
ministerjum i rajchsratu, a odegrać rolę bierną, 
bez osobistej woli. Gdyby zaś cesarz obiecał w od- 
powiedzi jakie ustępstwa, sprowadziłoby było to kri- 
zys, trudność nadzwyczajną ułożenia nowego ga- 
binetu, wobec otwarcia rajchsratu i konieczności 
prędkiego zawotowania Wekrgesetz, i pozostałby ce- 
sarz prawdopodobnie bez żadnego ministerjum. 
Dawać całkiem odmowną odpowiedź w pośród 
przyjęcia fet, nie wypadało monarsze. Nie było 
innego wyjścia z tak trudnego położenia, jak 
odłożenie podróży.“ 

To samo źródło potwierdza, że minister spraw 
zagranicznych, pan Benst, zamierza niedopuścić 
zmiany systemu w Galicji, i w razie gdyby hr. Go- 
łuchowski nie cofnął dymisji, będzie prowizorjum 
namiestnicze, pod naczelnictwem jednego z urzę- 
dników galieyjskich (Possingera), dopokąd kto z 
znakomitości polskich nie obejmie posadę namie- 
stnika. Tegoż samego zdania ma być dr. Giskra. 

Podług wczorajszych telegramów w Wie- 
dinu wczoraj nie nastąpiła jeszcze żadna zmiana 
w sytuacji. Dzisiaj dopiero odbywa się narada 
ministrów pod przewodnictwem cesarza. Podług 
wiadomości, podanej przez starą Presse, cesarz na 
wiadomość 0 treści adresu i rezolucji, miano- 
wicie już pierwszych trzech punktów, będące na 
polowaniu w Neuberg, doniósł namiestnikowi 
o odroczeniu podróży, a głównym powodem była 
obawa, aby po takim adresie i rezolucjach nie 
przypisywano podróży politycznego charaktern, 
co wówczas, gdy postanawiano podróż, nie mia- 
no na oku. N. fr. Presse pisze, iż namiestnik 
sygnalizował ze Lwowa swoją chęć podania się 
do dymisji. 

Lepiej poinformowany jest Tagblatt, że na- 
miestnik sygnalizował tylko swoją podróż do Wie- 
dnia. Nam opowiadano, iż namiestnik pojechał 
tam w zamiarze podania się do dymisji, gdyby 
nie mógł przekonać ministerstwa o mylnem zapa- 
trywanin się na sejm i Galieję. Hr. Gołuchowski, 
jak pisze Tagblatt, ma być na naradach minister- 
stwa w sprawie galicyjskiej. Tagblatt pisze o ja- 
kichś projektach spowodowania sejmu galicyjskie- 
go do jakiegoś unieważnienia adresu (gegensiand- 
los machen), i że w razie takim cesarz przedsię- 
wziąłby podróż. Niezawodną zdaje się rzeczą, Że 
namiestnik dopiero w Wiedniu podał się do dy- 
misji, i że ta dymisja przez Najjaśniejszego Pana 
dotąd nie jest przyjętą. Mówią nam, że przedli- 
tawskie ministerstwo radeby jakiego jenerała lub 
innego Niemca zrobić namiestnikiem, a pan Beust 
temu się opiera i chciałby skłonić hr. Gołuchow- 
skiego do cofnięcia dymisji. W ogóle widać, iż 
w Wiedniu trwa przesilenie ministerstwa i prze- 
silenie sprawy galicyjskiej. Pan Herbst znowu z 
pozostawienia hr.  Kellersperga namiestnikiem 
Czech, zrobił kwestję pozostania w ministerstwie. 
A przyczyną tego jest odpowiedź, którą hr. Kel- 
lersperg dał jednemu posłowi na pytanie, czy 
prawda, że powołano go nA ministra policji? Hr. 
K. odpowiedział: „W ministerstwie, w którem 
zasiada Herbst i Hasner, nie zasiędzie Kellersperg.* 

Pester Lloyd donosi, że główny powód, który 
powstrzymał cesarza 0d podróży do Galicji, leżał 
w przedstawieniu rządu moskiewskiego, nadeszłem 
do Wiednia. Moskwa oświadcza W nim, że lekać 
się należy, aby zachowanie się sejmu lwowskie- 
go nie przybrało niepokojącego charakteru. Z tej 
to przyczyny i car odłożył Swój przyjazd do 
Warszawy. Pester Lloyd nie przykłada zresztą 
zbyt wielkiej wagi do powyższego doniesienia. 

N. fr. Presse pisze: „Chociaż hr. Gołuchow - 
ski dopiero dziś (d. 27. bm.) tu przybędzie, aby 
złożyć sprawozdanie, pewnem jest już jednak, że 
nie opuści Wiednia jako namiestnik Galicji. On 
sam doniósł © swym zamiarze podania się do dy- 
misji, a tu prawdopodobnie chęć jego nie natrań 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 


na trudności. Na razie kierownictwo namiestni- 
ctwa we Lwowie będzie powierz me p. Possinge- 
rowi, z Krakowa, znającemu kraj urzędnikowi, a 
tymczasem rząd bedzie szukał namiestnika mię- 
dzy Polakami. Niewiadomo jeszcze, czy sejm ga- 
licyjski będzie rozwiązany. Ministrowie sądzą, że 
żądania delegatów polskich nie będą szły w Wie- 
dniu tak daleko jak ich rezolucja.“ 

Stara Presse wysławia się w tej sprawie nie- 
mal tak samo. 

Gazeta Wiedeńska ogłasza dwa listy Najj. 
Pana. W pierwszym, wystosowanym do księcia 
Auersperga, cesarz przyjmuje jego dymisję, w 
drugim zaś zawiadamia hr. Taffego, że mu zo- 
stają powierzone sprawy prezydenta ministrów, 
jako zastępcy tegoż prezydenta. 

Do Gazety Wrocławskiej telegrafują z Wiednia. 
„Giskra poda się do dymisji ze wszystkimi ko- 
legami, jeźli Taaffe zostanie prezydentem gabine- 
tu. Zamiast Auersperga domagają się oni pe- 
wnego liberalnego i zarazem wysoko położone- 
go arystokraty.“ 

Z Krakowa telegrafują do dzienników wie- 

deńskich, że kilku marszałków powiatowych pro- 
siło arcyksięcia Albrechta, aby wstawieniem się 
swojem skłonił Najj. Państwa do odwidzenia 
Galicji. Arcyksiążę przyrzekł uczynić wszystko, 
co tylko będzie w jego mocy. Służba cesarska 
wyjechała już z Krakowa. 
. Powstanie w Hiszpanii staje się coraz gro- 
zniejszem. Papież pisał do Napoleona, prosząc go 
© pomoe dla Izabelli. Cesarz jeszcze nie odpowie- 
dział, gdyż oczekuje przebiegu rewolucji. 

Anglia wysłała eskadrę na wody hiszpańskie. 


20. Posiedzenie sejmowe. 


Po przeczytaniu protokołu interpeluje P od le- 
wski, czy nie mogłyby petycje spalonych mia- 
steczek być jak najprędzej załatwione, gdyż po- 
trzeba zapomogi jest wielka. 

Bocheński odpowiada, iż sprawa ta w 
komisji jest zreferowana, i jeżeli marszałek do- 
zwoli, może być dzisiaj przedstawioną sejmowi. 

Podlewski interpeluje znowu o sprawę 
gimnazjum buczackiego ? co się z nią dzieje ? 

Majer odpowiada, że ta sprawa jest już w 
toku w komisji edukacyjnej. Referat jnż prawie 
gotowy. 

Sekretarz odczytnje protest Smolki prze- 
ciw odmówieniu mu przez marszałka głosn do 
uzasadnienia wnioskn, stawianego w sobotę. W 
wywodzie swoim protestujący wyjaśnia, że wnio- 
sek jego miał na celu odmówić wsparcia mini- 
sterstwu, które wstrzymuje przyjazd cesarstwa do 
Galicji. 

Nie protestuje jednak p. Smolka przeciwko 
złemu policzeniu głosów, popierający w sobo- 
tę jego wniosek. Dziennik Lwowski mylnie podał, 
iż była dostateczna ilość głosów. A nawet dzi- 
wimy się, jak mógł to twierdzić. O jeden głos 
można się pomylić, ależ za wnioskiem Smolki po- 
wstało tylko 8 posłów. Nawet policzenia o jeden 
głos mniej lub więcej przy popieraniu wniosku 
Krzeczunowicza, nie można złej woli przypisać, 
bo często jedni posłowie wstają, gdy już drudzy 
siadają, myśląc, że już głosy policzono. Tak się 
też stało przy wniosku Krzecznnowicza. 

61 posłów, na czele Manasterski, inter- 
peluje komisarza rządowego, dlaczego dotąd nie- 
republikowano patentów o jurastolach, chociaż 
sejm to uchwalił a rząd przyrzekł; i dlaczego 
dotąd nie przeprowadził układów z ordynarjatami 
o uregulowanie jurastolów, ebociaż to uczynić 
miał? 

Komisarz rządowy odpowiada na inter: 
pelację dawniejszą, dlaczego wszystkich stypen- 
djów nie oddano do zarządu Wydziału krajowego ? 

Chodziło o te stypendja, o których fun- 
dątorowie nie nie orzekli, kto ma je rozda- 
wać, więc rząd rozdawał je podług dawnych u: 
staw rządowych. Komisarz rządowy odpowia' 
da, że właśnie minister oświecenia mu doniósł, 
aby wszystkie te stypendja oddać do zarządn i 
wydawnictwa Wydziałowi krajowemu. 

Gnoiński Michał wręczył marszałkowi 
złożenie mandatu do Rady państwa, gdyż po- 
trzebnym jest w Towarzystwie kredytowem przy 
odbywającej się reorganizacji; na dowód załącza 
odezwę dyrekcji Towarzystwa. 


nz 


Telerramy „Gazety Narodowej.“ 

Paryż dnia 273. września. Jour- 
nal de Gironde mówiąc o powstaniu w pro- 
wineji Leon, donosi pod zastrzeżeniem, že Sa- 
ragossa wywiesiła chorągiew powstania, i że 
Cheste został zabity. Serrano znajduje się nie- 
daleko Korduby. Przednia straż margrabiego 
Novaliches przeszła do Serrana. Novaliches nie 
może ani wrócić ani naprzód postąpić. 

Madryt d. 23. września, (Tele- 
gram urzędowy). Wypędzeni jenerałowie i Prim 
przybyli do Kadyksu. Prim, źle przyjęty przez 
jenerałów należących do unii liberalnej, opuścił 
Kadyks, aby działać na własną rękę. Serrana 
wysłano naprzeciw Novalichesa. Miasto Alcoy 
kapitulowało. Oddziały w Rivia i w jednej 
okolicy Nawarry zostały pobite. Kartagena, tu- 
dzież prowincje Katalonia, Aragonia i Walencja 
są spokojne (??). 


Kursa z dnia 27. września 1868, godzina 1. 


min. 10 popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 57.70. Akcje 
Karola Ludwika 207.—. Kolej siedmiogrodzka 
Kolej południowa 184.—. Kolej państwowa 254,—, Kolej 
filnfkirch. ——. Kolej lwowsko - czerniowiecka —.—. 
Kolej północna —,—, Kolej Rudolfa I, emisji —.—. 
Kolej Rudolfa II. emisji 138.—. Kolej Franciszka Jó- 
zefa —.—. Kolej ałfóldzka 144. —, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne —,—. Losy 1864 r. 91.40. Napoleondor 
9.24%. Pruski kurant —. Usposobienie dosyć stałe. 


Druk Kornela Pillera. 


